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Dowództwo rosyjskie żongluje cyfra- 
mi wziętych jeńców, ilością skrzyń amuni- 
cyjnych, nawet betonu. A zapał jego w 
tym kierunku jest tak wielki, że nie do- 
strzega, jak samo temi cyframi zmniejsza 
realny efekt swojej ofenzywy, przynaj- 
mniej w oczach każdego rozumnego i spo- 
';kojnego człowieka. Powstaje bówiem ol- 
brzymia dysproporcya między ogromnemi 
liczbami jeńców i łupów wojennych, a — 
zdobytym terenem, który w sprawozda- 
niach rosyjskich znika poprostu poza pię- 
 trzącemi się łupami, zdobytemi armałami 
it. p. 
Na fakt tej dysproporcyi zwróciła już 

- uwagę nawet prasa koalicyjna, 
czego widocznym jest tam sceptycyzm, z 
jakim oceniają nawet przyjaciele i sojusz- 


nicy Rosyi realną wartość jej zwycięstw. . 


jak dotąd, jest ona istotnie niewielka, a 


nie austryackie przełamane i zwinięte nie 
zostały nigdzie. Zostały tylko mniej, lub 
więcej wygięte i to w. sposób, który 

' Bzczególńiej na Wołyniu musi samych Ro- 
syan zniewalać do — wielkiej ostrożności. 
Rosyjski biuletyn z dn. 14 b. m. mó- 

wi o zajęciu przez kozaków Zaturzeć o 25 
kim. na zachód od Łucka, tudzież wsi De- 
miówki i Kozina w takiej samej odległości 
"na zachód od Dubna. Sam jednak biuletyn 
dodaje, że wojskiem, które tego zajęcia do- 
„konało, byli kozacy, czyli przednia straż — 
przednich straży. Na odcinku Styru bitwy 
„ utraciły charakter walk pozycyjnych i prze- 
„mieniły się w ruchowe, w których kawale- 
-yya szczególniej, tak lekka, jak kozacy, 
- wraca do głosu. 
-eze kawaleryi należą do humbugów. i 
|. Na południowym odcinku na Bukowi- 
nie i nad Strypa postępy Rosyan są jesze 
cze powolniejsze, jeżeli wogóle można tu 


„łu nie więcej wymienić ponad Hajworonki 
"1 Babulińce, o które walka toczy się już 
> przeszło od tygodnia. rosyjski 
"Ty wiele kladzie nacisku na ścisłość SWO- 
-ich informacyj, nie zapomina dodać, że 


-Scia kilometrów od Buczacza na — pól- 
hoc. Zapomina jednakże dodać równocze- 
śnie, że leża one tak samo, jak Buczacz, 


-Syan naprzód. 
cski już przed tygodniem, 
mego Śniatynia. 


-Stawiają się rzeczy tam, 


do Rumunii. Jeżeli się zaś weżmie 
kiego, to procent zachwianych odeinków 
łrontu ausiryacko - niemieckiego zmniej- 


szy się do skromn”j cyfry dziesięć. Stąd 
10 procent tego frontu potrzebowali Ro- 


artu : nai iel fani j.. Ata- 
-artyleryi najzupełniej fantastycznej. Alta 
ki na Baranowicze, na front polski, 


wskutek 


stosunkowo do ogromu zużytych sił i zdo-- 
bytych łupów nawet, dziwnie mała. Tis 


Ale terytoryalne zdoby- | 


"mówić o jakichkolwiek postępach.  Wspo- | 
-mniany biuletyn rosyjski sam już nie umie 


Sztab rosyjski, któ- | 


„obie te miejscowości leżą aż o dwadzie- | 


nad Strypą, czyli, że wzięcie ich nie ozna- 
cza bynajmniej żadnego posunięcia się Ro- | 


O Śniatyniu wspomniał biuletyn rosyj- | 
jako o zajętym. | 
„ Wezoraj mówi na nowo o zajęciu tego sa- | 
Widocznie tamto zajęcie | 
nie było całkiem autentyczne. Tak przed- | 
a gdzie ofenzywa | 
„rosyjska osiągnęła pewne rezultaty. Ale | 
te odcinki stanowią zaledwie jekieś trzy- | 
_dzieści procent całego frontu południowo- | 
Wschodniego, to jest licząc od Prypeci aż | dle nie zaszedł Żaden ważniejszy wypadek. 


az iektóry unktach miana 
pod uwagė całość frontu od morza Baltye- | W centrum, na niektórych p wy 


eżeli do zachwiania, ale nie przerwania, | 


PRENUMERATA: SE 
R 1 Mk en. Kwartalnie $ Mk. 50 fen. 
Za odnoszenie do domu- dopłaca się 88 fen. miesięcznie. 
„Frenumerata przez pocztę. miesięcznie 1. Mk. 88 fen, 


W Łodzi | 


| 


„dzić, że niezmierne 
dem ludzkim należy do stałych metod do- 


-nie tyle z jakiegoś 


'Mym przez dowództwo rosyjskie w Karpa- 
| tach. Nawet zatem bez 


| że straty rosyjskie muszą być ogromne i z 
| pewnością przewyższają 
| dwójnasób liczbę wziętych jeńców. 


| le wskazuje na to, że obecnie już przygasa. 
Tempo olenzywy Brusiłowa  wolnieje z 
dnia na dzień zupełnie nie w stosunku do 
zdobytych przez nią terytoryów. Jest więc 
uzasadniona nadzieja, że już w najbliższej 
| przyszłości olenzywa rosyjska stanie. sie 


| towniejsze zatarcie w głowach rosyjskich i 
| całej koalicyi będzie wdzięcznem i pilnem 


wreszcie na front niemiecko - austryacki. 


od Krzemieńca aż po Wiśniowczyk nad 
górną Strypą, nie dały Rosyanom dotąd ża- 
dnego absolutnie rezultatu. Jest to naj- 
lepszy dowód małej . strategicziej warto- 
ści sukeesów rosyjskich, 
wet szans takiego okrążenia pozostałych 
pozycyj austryacko - niemieckich, aby mu- 
siały być zwinięte i przesunięte wstecz. Z 
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MOTIE, A 


które nie dają na- 


drugiej strony stanowczość, z jaką hr. Bó- 


thmer broni swoich pozycyj, a Boehm Er- 
molli swoich, dowodzi, najlepiej, jak małą 
stosunkowo wagę przywiązuje dowództwo 
wojsk sprzymierzonych do strategicznych 
skutków chwiłowych powodzeń rosyjskich. 
_. ,W prasie pojawiają się coraz częściej 
wiadomości o straszliwych stratach, jakie 
Rosyanie ponoszą w ludziach, wykonywu- 


jąc swoje masowe ataki. 


„ «Nie wdając się w ocenę ścisłości ogła- 
szanych co do tego danych, należy stwier- 
sząlowanie materya- 


wództwa rosyjskiego, a zdaje się wynikać 
i specyalnego  bestyal- 
stwa, ile z tej twardej konieczności, którą 
wytwarza ,n AŻszą | kuira <żołuiesze <rósżje 
skiego w masie. Wskutek tej właśnie niż- 
Szości żołnierz rosyjski okazuje się bardzo 
lichym, jeżeli się go pozostawi samemu so- 
bie, natomiast objawia zdumiewającą po- 


„gardę Śmierci i upór, prowadzony stadem 


i wielkiemi masami. Podczas walk kar- 
packich Mikołaj Mikołajewicz rozporządzał 
jeszcze silną i stosunkowo dobrze, w ka- 
żdym razie normalnie ćwiczoną armią. 
Mimo to jednak przy każdej sposobności 
uciekał się do ulubionej, metody ataku 
glębokiemi, zwariemi formacyami. Obec- 
ny żołnierz rosyjski jest zupełnie młody. 
Jego wyćwiezenie wojskowe jest oczywi» 
ście bardzo powierzchowne i ogranicza się 
do najelementarniejszych pojęć o karabi- 
nie i bagnecie. Konieczność masowych 
ataków jest więc przy takim żołnierzu jesz- 
cze większa, niż przy tamtym, zmarnowa- 


. 1 szczegółowych 
cyfr i zapewnień można przyjąć za pewnik, 


co najmniej w 


Ogień rosyjski pali się prędko. Wie- 


tylko wspomnieniem, którego jak najgrun- 


zadaniem dowództwa wojsk sprzymierzo- 
zych. f 


s 8 u 


Konstantynopol, 19 czerwca. — Główna 
kwatera donosi 18 czerwca: = 
= Na froncie Iraku zmiany nie zaszły. 

Na froncie kaukaskim na prawem skrzy- 


ognia piechoty i artyleryi. Na lewem skrzydle 


nasze oddziały wywiadowcze obsadziły nie- 


które stanowiska nieprzyjacielskich oddzia- 


RSE < zz to | łów przednich; wyparły nieprzyjaciela stam- 
yy] y ; a 0 , Á ? - 

wynika pewien dość prosty rachunek. Oto | tad, zadając mu straty. | | | 

Jeden nieprzyjacielski torpedowiec i dwa 


syanie blizko półtoramilionowej armii i ol- | latawce, które dostrzeżono na morzu około 


brzymiej artyleryi, to do- zwinięcia całego | 
frontu niemiecko-austryackiego potrzebo- 
waliby conajmniej czterech milionów ludzi . 


wyspy Keuiten, przepędzono naszym ogniem. 
Dwa latawce nasze przeleciały nad wy- 


"spa Tenedos, rzuciły z powodzeniem bomby 


na urządzenia nieprzyjacielskie i wróciły po- 
myślnie. 


Foton wawy REA ŻY a ta 


u. Chmielna (0. 


tmrhodfie na Enik ów w agólnośći pózosiójy 


„GGŁOSZENIA w Królestwie Polskiem: 
Zwyczajne: Z0 len. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
_ sześć szpalt). 
Brobne: 5 fen. za wyraz, najmniej 50 fen. 
Natestan* (so tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszsaltowy. 
fiskralogi: E9 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
W dział Eandlawym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszgaltowy. 


G 


ki, oraz w Sosnowcu, Kaliszu, Łowiczu, £9 
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BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 20 czerwca: 


+ 


Wschodni teren walk: 
Grupa wojsk generała - feldmarszalka Hindenburga. 

Natarcie oddziałów niemieckich z frontu na poludniu od Smorgoni aż po za 

Gary i pod Tameszynem zakończyły się wzięciem do niewoli 1 oficera i 143 
szeregowców, oraz zdobyciem 4 karabinów maszynewych i 4 przyrządów do rzucania 
min W i 

Na zachodzie od miejscowości Kolodon (na połudmieód jeziora Narocz) zmu- 
szono do lądowania i zmiszezono ogniem artyleryi dwupłatewiec rosyjski 

Na urządzenia kolejowe w Wilejce rzucono bomby. 

Grupa wojsk generała - feldmarszałka sięcia Leopolda Bawarskiego. 
Powtórzono ataki lotnicze na linię kolejowa Lachewicze — buniniec. 
| Grupa wojsk generała Linsingena. 

Sime ataki rosyjskie na stanowiska nad Kanałem ma polndniowym 

zachodzie od Łogiszyna załamały się vśród ciężkich strat w naszym ogniu za- 

torowym. | | | z. 

„. Kentynuewane przez nieprzyjaciela usiłowania przeciwko linii Styru pod i na 
bez skdiku. ; aaa 

Pod Gruziatynem toczy się szczególnie gwałtowna walka. , 

Fomiędzy drogą Kowel — Łuck a luryą wojska nasze przełamały na 
wielu punktach uporczywy, a pod Risielinem szczególnie zacięty opór rosyjski 
i walcząc posunęły się dalej naprzód. 

Na poludniu od Turyi odparte zostaly ataki nieprzyjacielskie. 

Rosyanie nie kontynuowali pochodu swego w kierunku na Horochów. 
Grupa wojsk generała hrabiego Bothmera. 

Bytmaeya na froncie armii hrabiego Bothmera nie uległa zmianie. 


Zachodni teren walk: 
W ogólności sytuacya jest niezmieniona. 
Przedsięwzięcia patroli niemieckich pod Beuvrai snes 1 Niederas- 
pack mialy powodzenie. - 
Lotniey nasi obrzucili obficie bombami urządzenia wojskowe w Bergen pod 
Dunkierką i Souilly (na południowym zachodzie od Verdun). 


Bałkański teren walk: | 


Rzucanie przez nieprzyjaciela bomb na miejscowości położone poza naszym 
irontem nie wyrządziło żadnych szkód. 


_ Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


| gęsta Ę 
istryaeki. 
WIEDEŃ. Urzędowe donoszą 20 czerwea: 


Rosyjski teren walk. 
Na Bukowinie, wśród walk z naszemi 
przyjaciel Seret. *) 
- Pomiędzy Prutem a Dniestrem, nad Strypaiw okolicy Radziwiiłe- 
wa dzień minął względnie spokojnie. | 
W zwycięskich walkach obronnych na południowym wschodzie i północnym 
wschodzie od Łekoczów na Wołyniu wzięły wojska nasze dotychczas 1300 
jeńców, oraz zdobyły 1 działo rosyjskie i 3 karabiny maszynowe. 
|. W okolicy Kisielina walki sprzymierzonych postępują wśród zaciętych 
utarczek. | 
Pomiędzy Sokulem a Kołkami ponownie odparliśmy silne ataki nie- 
przyjacielskie. | | 
Pod Gruziatynem, gdzie nieprzyjaciel przy użyciu wielkich sił poraz 
czwarty usiłował wtargnąć de linij dzielnych obrońców, toczy się zacięta walka. 


tylnemi strażami, przekroczył nie- 


| = Włoski teren walk: 
. Działalność bojowa na froncie Isonzo i w Dolomi 
normy. Ra 
Ponowne natarcie Włochów na poszczególne punkty frontu pomiędzy Broen 
taa Astiee zostały odparte. 


tach spadła do zwykłej 


*) Wspomniana rzeka Seret przebływa na Bukówinie w oddaleniu 20 i 30 kim. na południu od 
Czerniowiec. | | a | 


EA 


| 


T uga 


Albański teren walk: 
Pod Seretem nad dolną Vojusą— potyczki. 


Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Hoefifer | 
Feldmarszałek - porucznik. 


| rosyjski. 
Petersburg. 19 czerwca. == Wielki 
atab Generalny donosi 18 czerwca: 


Front północno zachodni: Na północy 

nd terenu lesisteęgo i na froncie Dźwiny 
na rozmaitych odcinkach mają miejsce 
»wałtowne walki artyleryi. 
( Artylerya nasza wyrządziła nieprzy= 
lacielowi duż 
pracach na stanowiskach pod Dźwińskiem 
i na południowym zachodzie od jeziora 
Narocz, 

Pront zachodni: Na froncie senerała 
Brasiłowa nieprzyjaciel stawia gwałtowny 
anór. Na niektórych punktach wykony- 
wa on kontrataki, które wojska nasze od- 
pierają z powodzeniem. Na rozmaitych 
punktach uczyniliśmy dalsze postępy. 
Wzięliśmy jeńców i zdobycz. ; 

Wczoraj o godz. 4 po południu woj- 
ska sen, Leczychiero wzięły na lewym 
brzegu Prutu oszańeowania mostowe Czer- 
niowiec, Po gwałtownym pojedynku przy 
przekraczaniu Prutu, na którym mosty 
nieprzyjaciel wysadził w powietrze, zaję: 
liśmy Czerniowee, 

Wojska nasze ścigają nieprzyjaciela, 
który uchodzi w kierunku liarpat. 

Podczas zajmowaą tia Czerniowiec wzię- 


śmy jeńców i zdobyliśmy w mieście działa. 


Wojska sen. kaledina odparły Zacię: 
te kontrataki nieprzyja ela, a także Niem- 
ców, którzy sprowadzei ||| tali z granicy 
francuskiej, W okolicy ' 1 Chodemicze 


nad Styrem toczy się gwałtowna walka. 


Niemey zaatakowali z ogromną gwał- 
townością Nwidniki na północnym brzegu 
Stochodu, którąśmy im odebrali. 


szkody w jego rowach i. 


EP EEE 
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Odparliśmy atak nieprzyjacielski © . 


zważając na ogień nieprzyjacielsk =: 
ciągu opancerzonego. Kilkuset ko 
z jednego pułku pod rozkazami sw. 


dwukrotnie na skrzydłach, podczas © v = 
posuwał do ataku. Wzięli oni do 

2 oficerów i pewną liczbę żołnie © 0 
mieckich, zabrali 5 karabinów no 
wych i wielką ilość Niemców poło > 


pem. Pozostali odrzuceni zostali © + 


dzie. 


: ingo natarcia na centrum usiłuje zachwiać 
-ou i «i+ygruszony odeinek środkowy. W północ 
fą, Smirnowa, zaatakowali nieprz. o «- 

3 3 


Na prawym brzegu Styru, ni półno: 


cy od buczacza, nieprzyjaciel przeszedł 
do ataku. Naszym ogniem koncentrycz= 
nym został on odrzucony z powrotem do 
swych rowów. 
Front kaukaski: 
zmieniona. 


Sytuacya jest nie- 


Komunikaty francuskie. 


Paryż, 20 czerwca (T. wl). — Urzędowo 
donoszą 19 czerwca wieczorem: 
Na lewym brzegu Mozy ostrzeliwali Niem- 
ey żywo południowe stoki „Morte Homme“, 
oraz okolice pod Chattaneonrt. 
Artylerya. francuska odpowiadała wszę- 
dzie ogniem zatorowym, przeszkadzając przy- 
gotowaniu do ataku. 
Na prawym brzegu Mozy odparte zostały 
ogniem artylervi ataki niemieckie na stano- 
wiska francuskie na północy od wzgórza 321. 


Paryż, 20 czerwca (T. wl). — Urzędowo. 


donoszą 19 czerwca wieczorem: 

Xa prawym brzegu Mozy trwają z przer- 
wami walki artyleryi około fortu Thiaumont, 
oraz w odcinkach Vaux, Chapitre i Souville. 


Sia, amen wade wnim 


F aja 
ommikat velgiski. 
Le Havre, 19 czerwca. — Glówna kwale- 
ra donosi 18 czerwea: 
W ciagu rana belgijskie baterye rowów 
ochronnych skierowały  burzący 
Szunte niemieckie na pólnocy od Dixmuiden. 


AOMURKAĆ anielski. 


Londyn, 10 czerwca. —- Główna kwatera 
donosi 18 czerwca: | 
Wezoraj z powodu przyjaznej pogody 
irwaja większa działalność lotnicza. Zauwa- 
Ž ie dala zwiększona działalność lotników 


Poza tem, w ciągu ostatnich 24 godzin 
panowali. spokój, | 


ogień na 


'szczenia, po bohaterskiej obronie został wy. 


romnnikat włoski. 


Rzym, 20 czerwca (T. wł). 
kwatera donosi 19 czerwca: | 

Na płaskowzgórzu „$iedm Gmin“ w dal 
szym ciągu toczy się zacięta bitwa. 

Na południowym wschodzie od Asiago 
ponowił nieprzyjaciel swe wysiłki skierowa- 
ne przeciwko stanowiskom naszym, | 

Na północnym wschodzie kontratak nasz 
postępuje ostro naprzód. > 
l Silne oddziały nieprzyjacielskie, po gwał. 
townem przygotowaniu przez artyleryę, wziińw.. 
wily, wczorajszego rana ataki swe na część” 
frontu między Monte Magna Boschi a Boscon. 
Za każdym jednak razem zostały one odrzu- 
come z bardzo tiężkiemi stratami. 
nastąpiło gwałtowne ostrzeliwanie z licznych 
bateryj nieprzyjacielskich wszelkiego kalibru. 
Pomimo to, wojska nasze utrzymały zajmo- 
waną linię. | 

Na północy od doliny Frenzela usiłował 


— Główna 


nieprzyjaciel wczoraj osłabić nasz napór za 


pomocą kontrataków, które wszędzie zostały 
odparte. Wojska nasze kontynuowały. swój 
powolny ale zupełnie pewny pochód. 

„Największe postępy osiągnięto na pra- 
wem skrzydle, gdzie oddziały Alpinów zdoby- 
ly grzbiet fsodore przyczem wzięły okolo 100 
jeńców, oraz zdobyły 2 karabiny maszynowe. 

Na pozostałych irontach odbywają się 
walki artyleryi. 


(ienzywa rosyjska. 

Wiedeń, 20 czerwca. (T. wL). — Wojen: 

na kwatera prasowa donosi: Szczęście wojen- 
ne na Wołynin, gdzie z pomocą niemiecką 
w walee z południewo-zachodnią armią ro- 
syjską u górnego biegu Stochodu uzyskane 
mero przestrzeni, odwraca się na korzyść 
= iryaków. General Brusilow przy pomocy 


| okolicach Wołynia daja się wyczuć po- 
dne skutki kontrofenzywy sił niemieckich. 
© zachodzie pomiędzy Łotaczami nad Ługą 
«prochowem nad Lipą odparte energiczne 
© irataki rosyjskie. Pomiędzy źródłami I. 


<<qskich środkowa armia grupy wojsk Bru- 
(wa ruszyła na północny wschód od Łopu- 
sna. Rosyanie, dziesiątkowani przez ogień 
własnych karabinów maszynowych, dotarli: 
aż do linii przeszkód i rowów, zostali jednak 
następnie odparci. Po dziewięćkvoć nazróżno 
ponawiane usiłowanie przełamania frontu nie 
spowodowało żadnych zmian w centrum au- 
stryackiem. Walki toczą się wyłącznie na te- 
rytoryum rosyjskiem. 


zana WRA 


Przed opiszczeniem Gzernkowieć 
"Wiedeń, 20 czerwca. (T. wł.). — Prof. dr. 
Leon Kellner, który wraz z rektorem i całem 
ciałem prolesorskiem opuścił uniwersytet w 
Czerniowcach w. niedzielę Zielonych Świątek, 
opisuje w „Neue Freie Presse“ ostatnie dni 
przed ustąpieniem z Czerniowiec: Przed 14 
dniami na miasto padła po raz pierwszy trwo- 
ga, gdyż w trzy punkty ugodziło siedem szra- 
pneli, pochodzących widocznie z rosyjskich 
dział dalekonośnych. W sobotę przed Zielo- 
nemi Świątkami profesorowie dowiedzieli się, . 
że walka zawrzała na całym froncie, że Ro- 
syanie w sile po osiem do  dziesięciukroć 
przeważającej wygięli nasz front na północy 
od Czerniowiec. Miasto zachowało jednak zu-- 
pelny spokój, chociaż dniem i nocą przebie- 


Rosyanami. Z północno-zachodnich okolic Bu- 
kowiny napływały wraz z dobytkiem rodziny 
zbiegów - żydów i Rusinów, ludzie ci opowia- 
dali o morderczych walkach toczących się po- 
między miejscowością Okno i Dobronowicami. 
Cała północna część horyzontu stała w -plo-. 
mieniach. W sobotę nadszedł rozkaz ewakuo- 
wania uniwersytetu. W pociągu kolejowym 
prof. Kellner spotkał żołnierza, który z wer- 
wą opowiadał, jak nasze karabiny maszyno- 
we zmiatały całe szeregi szturmujących Ro- 
syan. , 

Wlaściciel drukarni w Czerniowcach opo- 
wiada, że cała ludność opuściła miasto, w 
którem pozostać mogło najwyżej ze sto osób. 


Przyczyna opuszczenia: bzerniowie. 
Wiedeń, 20 czarwca (T. wL). — Kore- 
spondenci wojenni stwierdzają, iż na oddanie 
Czerniowiec, które już od tygodnia znajduja 
się w sferze ogniowej dalekonośnych dział 


rosyjskich, wpłynęła decydująco ta okolicz-- 
Czerniowiec. 
wskutek zupełnego zrównania z ziemią oszań-- 


ność, że przyczółek mostowy 
cowań stracił odporność, a przeprawe przez 
Prut siorsowano olbrzymią przewagą liczeb- 
ną. Ażeby miasto uchronić od zupełnego ziii 


| 
| 
| 


Później“ 


cuy i Horynia w pobliżu pogranicznych wsi” 


gały pociągi wypełnione rannymi naszymi i 
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Polskiego stracono 


dany rozkaz ewakuowania go. Pod wzglę- | 
, dem strategicznym Czerniowce nie posiadają. 
> niemal wcale żadnego żnaczenia, gdyż: od sa- 


mego wybuchu wojny bez przerwy znajdowa- 
ły się w sierze działań wojennych i leżą w po. 


bliżu granicy. Natomiast sytuacya strategiczna 
ta pozostałym froncie- uległa « polepszeniu, 
„o,  tembardziej, że centrum w Galicyi wschod. 
z niej oparło się na dawnych liniach, a na 


dający „ię do przewozu, mają być = 
w głąb kraju. Do Petersburga przy: 
dziennie pięćdziesiąt pociągów z rano. © 


| dyrektorów teatrów rozesłano cyrku = 
którym polecono im przygotować sale cocto.“ 
ile na umieszczenie w nich rannych. 


skrzydle Wołyńskiem w ostatnich walkach 0-- 
siągnięto korzyści terytoryalne. W tych wa- | 


runkach trudno wogóle nawet mówić o prze- 
łamaniu frontu. So AW Sa aaa 


Taea mpna eare 


<dzezegóły z fronfu rosyjskiego. 


_ Berlin, 20 czerwca (T, wł.) — „Vos- |. 
| sische Zeitung“ dowiaduje się ze Sztok- | 


holmu, że do Kijowa w dniu 10 b. m. 


przybyli w niezwykle. wielkiej liczbie. 


ranni oficerowie i żołnierze rosyjscy. 
Oficerowie różnią się w zdaniach eo do 
rozmiarów armii Brusiłowa. Jedni mé- 
wią pięćdziesięciu korpusach, inni 


oceniają ją na sześćdziesiąt  dywizyj. 


Straty poniesione przez Rosvan w do- 
tychczasowej ofenzywie są niezwykle 
wysokie. Wszyscy. twierdzą zgodnie, że 
na trzydziestu wiorstach frontu zawar: 
tego pom ędzy Ołyką i Łuckiem Brusi- 


odcinek. u dolnego biegu Strypu, niewiele 


dłuższy nad jedną milę, pochłonął nie- 
zależnie od tego 30 tysięcy ludzi. Zasoby 


w działach i amnnicyi mają być bardzo 
znaczne, i armia rosyjska dotychczas 


nigdy jeszcze nie była tax obficie zaopa-. 


trzoną. Ciekawym jest takt, że oficero- 
wie rosyjscy jąkkowiek z gorącem u- 
znaniem odzywają się o taktyce Brusi- 


łowa, to jednak z pewną rezerwą mówią 
o ewentualnych strategicziych wynikach. 


ofenzywy'gdyż Brus.łow conajwyżej może 
jeszcze dziesięć do czternastu dni bedzie 
mógł utrzymać jąna dotychczasowym po- 
ziomie. Skądinąd już po zajęciu Łucka 
przypuszczano, że straty rosyjskie będą 
musiały skłonić Brusiłowa do oszędniej- 
szego szatowania materyałem ludzkim, 


co osłabi siłę natarcia, Oczekiwanem. 
jest na 'esłanie posiłków z ok ę'ów woj- 


skowych—nazańskiego, Omskiego i Ir- 
kuckiego, które oceniają na- dziesięć 
dywizyj. 


dyspozycyi Brusiłowa. Znamiehną cechą 
rastroju iu ności jest fakt, że pomimo 


„doniesień o zwycięstwa:h rosyjskich, 


ócół'żnajjuje się ciągle pód wpł$wem 


wspemiień 0 Mackensenie, Levpoldzie 


Bawarskim i Hindenburgu. 
BIOŻYZKA Mięsa W Rosy. 
Peterebarą, 20 czerwca (T. wł )— 
Przez Sztokhclm. „Nowoje Wremia* 
podaje obszerne st:zeszczenie przemó- 
wienia rosła Wostrotina w Dumie w 
sprawie braku mięsa w Rosyi _ Wostro- 
tin dowodzi, że przyczyną tezo braku 
jest przedewszystkiem zła organizacya 
ministeryum rolnietwa. które słównie 
sp awą tą się zajmuje. Według. obli- 
czeń mówcy, przyrost bydła w Rosyi 
wynosił roczne 9 milionów, a w ciągu 


pierwszego roku armia zużyła 14 milio- 


nów. Z chwilą ewakuacyi -hrólestwa 
c około 5 milionów 
sztuk bydła. Od tego czasu daje s ę od- 
czuwać coraz bardziej -brak produktów 
mięsnych. Nie zwrócono jednak na to 
uwagi, że to, co mogło starczyć na rok 
cały, zużyto w ciągu 3—4 miesięcy. Gdy 
wyszedł rozkaz rekwizycyi bydła, zabie- 
rano je wielkiemi masami i pęfdzono bez. 
żywności, bez pojenia, tak, że po drodze 
już nie setkami. lecz tysiącami bydło 
padało. Wostrotin zaznacza, że gdy z 
Królestwa pędzono miliony wysiedleń- 
ców, wówczas na tyłach armii zebrało 
się przeszło półtora miliona sztuk bydła. 
Ministerya wojny i rolnictwa zastana- 
wiały się, do kogo bydło to należy. Za- 
nim załatwiono korespendencyę w tej 
sprawie, zanim obliczono, ile na bydło 
to potrzeba siana i wagonów, tò poka- 
zało się, że już sprawa spóźniona. Wię- 
cej niż połowa już zginęła z głodu. Po- 
stanowióno tedy resztę utrzymać na 
konserwy, ale niestety nie było ani: soli, 
ani beczek, Ostatecznie cała ta olbrzy- 
mia ilość wyginęła prawie co do nogi. 
„Tak się prowadzi u nas gospodarke“, 


Onie bezm.ęsne w Rosyi. 

„_ Sztokholm, 10 czerwca (T. wł.) — Q- 
becnie po znacznem zmniejszeniu racyj 
mięsa tla armii rosyjskiej, Duma pań- 
stwowa uchwaliła wprowadzenie czterech 
dni bezmięsnych w tygodniu. ka 


Ed 


W oczekiwaniu ramych © 
Sziokholm, 20 czerwca. (T. wL). — Ko- 
mendant Kijowa polecił b: 
przygotować pięćdziesiąt tysięcy nowych 6: 
žek dla rannych. Pozatem wszyscy ranni na- 


Mają to być już ostatnie po- 
siłki, jakie moeą być jeszcze oddane do. 


zarządowi . miasta. 


Rak na forpedowee rosyjskie. 


© Berlin, 20 czerwca (T. wł.) 


dowo) 19 czerwca jeden z hydro: = == 


naszych zaatakował przy pomocy 


-w zatoce Ryskiej pod Arensburgie.i uwa 


kontrtorpedowce rosyjskie, z których 


jeden został ugodzony pociskiem, 


Geha afaku na Rar le Due. 


Paryż, 20 czerwca. (T. wl). — „Journal* 


komunikuje następujące szczegóły, dotyczące 
„niemieckiego ataku lotniczego na Bar le Duc, 
zaczerpnięte z opowiadań zbiegów: Pierwsza 
„eskadra 15 czerwca bombardowała miasto w 
ciągu pół godziny, rzuciła 60 bomb, zburzyłą 
niektóre domy, zginęło przytem 2 ludzi, a 18. 
odniosło rany. Następnego dnia 12 samolotów- 
,nieprzyjacielskich rzuciło 80 bomb, polegli 2 
żułnierze, 5 odniosło rany; straty materyalne. 
są bardzo znaczne, wiele budynków legło w 
“gruzach. 3 
łow stracił 40,000 ludzi, gdy tymczasem |. 


omy gabinet włoski 


Lugano, 20 czerwca. (T. wł.). — Podczas 
przyjęcia nowych ministrów w Rzymie krół 
powiedział: Gdyby miano wierzyć we wróż. 


by, wówczas już sama myśl, żejesteśmy sprzy: 


mierzeńcami Anglii i Rosyi, to zn. dwóch na» 
rodów, które nigdy nie były zwyciężone, cho. 


ciaż już przedtem musiały brać udział w dhie- 


gich wojnach, winna napełnić nas wiarą w 
zwycięstwo. Największą ufność w zwycięstwa 
czerpię z niepohamowanego męstwa naszych 


żołnierzy, z których ani jednego nie widzia- 


łem słabym. 


Sfray włoskie na morzu. 
Lugano, 20 czerwca. (T. wL). — „Corrie 
re della Sera“ w statystyce okrętów handle 


wych zatopionych w maju przez lodzie pode 


wodne wylicza: dziesięć parowców włoskich 
o pojemności 87,000 ton i jedenaście żaglowe 


ców o pojemności 8,500 ton, > 


la motat 


Le. Havre, 20 czerwca. (T. wł). —— Do 


| niesienie Biura Wolfia: Zatonęła łódź strażni- 


cza „St. Jaques", Z pośród 16 ludzi załogi. 
dziewięciu zginęło. Siedmiu ciężko rannych . 
wyratowała łódź rybacka. a 


worm. 


Bern, 20 czerwca (T. wL). — Gazety pa 


ryskie zamieszczają doniesienie Biura Hava © 
a, z którego wynika, że w San Remo wylą» 
 dowała załoga parowca angielskiego i dwóch 


żaglowców włoskich, które zostały zatopione 


na morzu Śródziemnem przez łódz podwodną. : 


comin amans izaen 


Nowa renoega w Mmandyi. 
Berlin, 20 czerwca, (T. wl). — „Lokal 
anzeiger' donosi z Kopenhagi: Podczas gwa 


townych rozruchów w Dublinie wiele osób . 


zginęło lub odniosło rany. Nowa rewolucy. 
została stłumiona dopiero w części. l 


Z Londynu donoszą, że od piątku wstrzy= 


mano ruch na wszystkich głównych 


drorach żelaznych w Irlandyi, gdyż po- 
nowiły się tam rozrucliy, i dokonano 
zamachów na drogi kolejowe. Wojska, 
które wysłano z Belfastu koleją na po- 


udnie, powróciły wkrótce, gdyż drogi 
były niepewne; wojska wysłano drogą 


"wśród wojsk australijskich, w którym wzięło.. 


cofnięcia rozkazu o godzinach dodatkowych 


wodną. Porty irlandzkie są również po 
większej części zamknięte.  Zerwano 
wszelką komunikacye z Irlandyą. W 
Belfaście, wskutek nadchodzących wieści 


o nowych zaburzeniach, panuje wielkie 


W. -Dublinie 
powstańcy podstępem opanowali więziee 
nie i uwolnili więźniów. Sfery angiel- 
skie znowu starają się wszełkiemi siłami 
ukrywać iakty. 00 a 


wrzenie wśród wojska, . 


apa M A A 


dowodzi, że pertraktacye prowadzone * 


celem prowizorycznego załagodzenia wa-. 


śni irlandzkich, które były już na dobrej 
drodze, doprowadziły do rozłamu w l0: - 
nie gabinetu. Pewna część jego- jest - 


stanowczo przeciwna propozycyom Liloy- 
da Geoige'a. Przewidywanem jest Ustą- 
pienie niektórych ministrów. 3 


Bunt w wojsku straljstiem. 


Sztokholm, 20 czerwca. (T. wł.). = „Pe: 


ster Lloyd" donosi, że w początkach maja w : 


 Amsterfam, 20 czerwca (T. wł.) — 


Rozłam w gabinecie angielskim. 
Londyn, 20 czerwca (T. wł)—Donie 
sienie Biura Reutera: Gazeta „Times  ; 


obozie wojskowym w lamaile wybiichł bunt = > 


udział przeszło 5,000 rekrutów. Domagali się 


- ` ezasowy poseł niemiecki, Michahe 


'rópejskich napłynie doń za narzędzia mordu. 
-> Wuj sam nie jest sentymentalny. Gdzie dwóch 


- się bije, tam trzeci musi skorzystać! 


> kręty do Ameryki po zloto. 


«5 Amerykański k 1 od Euro 
. > skiego siostrzeńca wszystkiego złota, które mu 
© „kiedykolwiek przesłał.« AOR 


Nr 171 o 


dy żądaniu ich nie uczyniono zadość, żolnie- 


' rze postanowili zbuntować się, poczęli rabo- 
|. wać i napadli miejscowość w pobliżu Izmaiłu 
< Przywódców stracono. 


-Odznaczenie posła rlemietktęgo 


Sofia, 19 czerwca (T. wł).— 


Dotych- 
lhes, zo- 


-ostal przyjęty przez króla na audyencyi po- 


żegnalnej i otrzymał przy tej okazyi or- 
„der Aleksandra pierwszej ka yi or 


Uroczystość w Bukareszcie. 


> Bukareszt, 20 czerwea. (T. wL). — Donie- 


"sienie Biura Wolffa: Z okazyi stuletniej rocz- 


nicy urodzin dyplomaty liberalnego, Rosettie- 
„go, król Ferdynand wręczył prezesowi mini- 
strów, Bratianu pismo odręczne, w którem 


narodowych i niezrównanego bojownika za 
sprawę niezależności i wielkości ojczyzny, któ- 
zy zasługuje, by w ciężkich czasach znalazł 
następców i naśladowców. Król powiedział, 
e całą duszą bierze udział w manifestacyach 
urżądzonych na cześć zmarłego i zakończył 
zapewnieniem, że korzysta z okazyi rocznicy, 


-by prezesowi ministrów ponownie wyrazić 


swa żywą sympatyę. 


oesi WDZONA, 
e 


Si. zjednoczone a Meksyk. 


Amsterdam, 20 czerwca. (T. wł.). — Je- 
deń-z dzienników tutejszych donosi z Londy- 
nu: Amerykański sekretarz stanu w jednem 


© z oświadczeń swych wyraził się, że zmobili- 
zowanie milicyi nie jest bynajmniej wyrazem- 


konieczności wojhy z Meksykiem. Wojska je- 


"dynie tylko wtedy przekroczą granicę, jeżeli 


będą żmuszone ścigać bandytów. 

| Times“ dowiaduje się z Buenos Aires, 
że ludność Stanów Ameryki południowej sym- 
patyzuje z Meksykiem, natomiast siery urzę- 
dowe są ze Stanami Zjednoczonemi, > 


Burze w Remeni. 


Bukareszt, 20 czerwca( T. wł): — W pół. | 
nocnej części Mołdawii szaleją burze. Grady | kiem: 
W Jas | 


i deszcze wyrządziły wielkie szkody. 
sach zginęło 50 ludzi. 
- Ba pograniczu furesko-perskiem. 
Konstantynopol, 20 czerwca (T. wł) 
=Doniesienie Biura Wolfa: 


- w gorących słowach wspomina obrońcę praw- 


EE DEESDAE To o A eones Wramarewann , 


i 
H 


Dzienniki | 


tureckie podnoszą ostatnie sukcesy wojsk | 
tureckich w walkąch m -Rosyanami na | 


pograniczu turecko-perskiem i głoszą, że: 
.obeenie połączenie Rósyan z Anglikami 


w iraku jest wprost niemożliwością, | 


OZWEEDZEJE T, okrgiowe. 


- Kopenkaga, 20 czerwca. (T. wL). — „Ber- 
lingske Tidende“ donosi ze Sztokholmu: Pięć 
towarzystw szwedzkich, których okrętami po- 
sługiwano się w żegludze zamorskiej, połą- 
czyło się w konietencyę dla wspólnej obrony 
swych interesów. Konierencya ma również 
za zadanie współdziałanie ze szwedzkim prze- 


XJ. Amerykański wujaszek. 
Ameryka może zakupić Europę. Ma ku 
temu dzisiaj wyborny środek — wartości 
ruchome. A skupując je, może oplątać pa- 
jęczyną Europę... 
Nisbezpieczeństwo amerykańskie — io 


ciężka zmora, która daje się czuć u zorzy 


XX wieku. I teoretycy juź występują z ra- 
da organizacyi związku europejskiego z 
mocarstw Europy w celach samoobrony. A 
łam zdala- widać już drugą chmurę. — Ja- 
ponię. Za nią nasuwa się groźnie trzecia— 

© Chiny... ] - ; 
(Prof. L Ozierow „Dokąd idziemy?) 


: o Żagadka nowej ofenzywy rosyjskiej po- 
siada rozwiążańie w dwóch słowach: 
= Amunicya amerykańska. 
-. Jest i japońska. 
wie stanowi amerykańska. , 
Któż z nas dzisiaj, nie znając cyfr, powie- 
dzięć może, ile fabryk przerobiła praktyczna 
Ameryka na fabryki amunicji, 
innych narzędzi wojny? | | 
Wuj Sam nie próżnował. Zaciera teraz rę- 
ce i liczy, ile złota, papierów wartościowych, 
akcyj i obligacyj różnych przedsiębiorstw eu- 


|. Na tem złocie jest krew. Cóż to szkodzi? 
. Tym trzecim jest Yankeśs, h 
Kiedyś Hiszpania posyłała olbrzymie o- 


Potem długo jeszeze, aż po dni nasze, Eu- 


| ropeiczyk w snach cudownych widywał wuja- 
szka amerykańskiego, przesyłającego mu wor- | 


ki złota. o. j > 
© Dziś następuje przebudzenie. © SE. 
i wujaszek żąda od Ettropej- 


Ale lwią część niewątpii- 


karabinów i 


| 
| 
| 


$ 
È 


oranesi 


| 
| 
| 


który ongi wyjechał za morze. Za plecami sta- 


"ci dostarcżał towary. Przecie stara jesteś. Nie 
/ potrafisz tak, jak ja, pracować! Będę ci dykto- 


"stara grzesznieo!* — „Chcesz zabić matkę?! 


wziąć pod opiekęl”... 


` tizuje czerwonć wargi. Ma wilczy apetyt. Jest 
| młodyk. © 2: 


5 laty znakomity ekonomista, badacz przemy- 


wa Kkomisya przemysłowa proponuje, by pań- 
stwo objęło kontrolę nad zaopatrywaniem 
ludności w materyały opałowe, gdyby dotych- 
czasowe zarządzenia okazały się niedosiate- 
cznemi, Następnie komisya projektuje zakup 
węgla przez państwo, m. i. w Ameryce, w Wy- 
sokości 200,000 ton jeszcze w ciągu bieżącego. 


lata. 


- M obronie wybrzeża szwedzkiego. 
Kopenhaga, 19 czerwca (T. wł.) — 
Według doniesienia z Karlskrone z polu- 
dniowej. Szwecyi, jest rozpowszechniany. 
memoryał do rządu szwedzkiego z uzasa- 
dnieniem konieczności trwalszego uforty- 


fikowania wybrzeża pod Helsinkorg, które 


panuje nad całym Zundem i ma zaledwie 
4 kilometry długości, = = - 


Echa hifwy morskiej. 
- Berlin, 20 czerwca. (T. wł.). — Doniesie-. 
nie: Biura Wolfa: Z miarodajnych źródeł de- 
wiadujemy się, że zagranicą ustawiczne Tož 
puszczane są pogłoski, iż po bitwie morskiej 
przed Skagerrakiem porty niemieckie, szcze=- 
gólnie zaś Wilhelmshaven, zostały zupełnie. 
zamknięte Wiadomość ta jest najzupełniej 
hezpcdstawną i wraz z podobnemi usiłowa=' 
niami ma jedynie na celu zbudzenie w opi- 
nii publicznej wygórowanego pojęcia o stra- 


tach, poniesionych przez ilotę niemiecką, Na: 


tomiast od -1 czerwca Anglicy zamknęli. 
Yarmouth dla żeglugi neutralnej, opróżniły : 


w dniu- czerwca ze wszystkich okrętów han-- 


dlowych pòrt New Castle, oraz port Hull na- 
wet dla okrętów angielskich, gdyż tam wszel- 
kimi środkami ma być prowadzona praca nad. 
naprawą angielskich okrętów wojennych. 


Japonia a big. | 

Londyn, 20 czerwca (T. wlj. — Reuter 
dowiaduje się, iż wzmocnienie załóg japoń- 
skich w Chinach północnych jest tylko środ: 
ostrożności spowodowanym przez. 
śmierć Juanszykaja i chęć otoczenia opie- 
ką kolonii japońskich i zamieszkałych w 
nich cudzoziemców. Garnizony te składają 
się mniej więcej z 600 żołnierzy i są przezna- 
czone do Pekinu i Tientsinu. Japonia wysla- 
ła te posiłki do Pekinu na wniosek kilku po- 


słów koalicyjnych. — = oo 


Zdobycie fortu Vaux. 


„N. Wiener Tagblatt“ ogłasza następują 
cy telegram swego korespondenta wojenne- 
go Redena, znajdującego się przy głównej 
kwaterze niemieckiej armii zachodniej, opi- 
sujący walki o fort Vaux i jego zdobycie: 


Przez pięć dni i nocy z rzędu toczyła się 


| bez przerwy straszliwa walka w forcie Vaux, 


zanim bohaterskie resztki załogi fortu, wy- 


Stosunek Europy do Ameryki ma pozory 
fantastycznej bajki Grimma. Ta bajka jest 
straszliwą realnością, która w proch rozbija 
legendę o wujaszku... .. ou 


Ameryka jest dzieckiem Europy. Synem 


ruszki Europy wyrósł na kolosa. Zabrał matce 
wszystkie sekrety czarów nauki i zwielokrot- 
nił je. Matka w swoich starych ciasnych uli: 
cach zamieszkuje trzypiętrowe chałupki. Syn 
wyrąbał olbrzymie prerye i zbudował sobie 
dumne 40-piętrowe drapacze nieba. I teraz 
stworzył plan ubezwłasnowolnienia matki. 
„Dość grzeszyłaś, staruszko! podaj-no mi tuiaj 
wszystko twoje złoto. Ty Się na niem nie 
znasz” — „Niewdzięczny synu! chcesz ograbić 
matkę! „Zaraz ograbić?! Co za słowa! Będę 


wał ceny i.prawa! Wszakże zestarzałaś. się, 
„Ależ, mateczko, to ty sama krew sobie pusz-. 


czasz... Ja ci dostarczam tylko towarów, taniej 
amunicyj, nawet chleba... "Tylko muszę cię 


Yankees szczerzy białe, zdrowe zęby i ob- 


Moral tej bajki wymownie skreślił przed 
słu amerykańskiego, prof. Ozierow: | 


mi i dynamitem, nie z ogniem nabojów pro- 
chowych, lub wymierzonymi bagnetami, ale z 


mi, żelazem, stalą i maszynami." 
Dziś dodajmy: z prochem — w beczkach, 


z bagnetami — w. skrzyniach, z dynamitem, z | 


armatami. 


Na marzeniach Europy podniesienia ceny 
pracy — zdaniem Ozierowa — zaciążya fatal- 
nie konkurencya Ameryki. Do projektów eu- 
ropejskich o stworzeniu związku celnego prze- 
ciw Ameryce dodał on komentarz w formie 
świetnego obrazu: . POM ze. 


mysłem eksportowym w dążeniu do popiera- 


"nr ZSZ złzi 7 EB ść BEC 
nia wywozu szwedzkiego. Szwedzka państwo- | przed zwycięzcami broń. Wojska niemieckie, 
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„Ameryka idzie na Europę nie z miecza- | ye l bije 
| miejscową sprzedaż Frankfurtu, Lipska, Ham- 


pakami towarów, z cennikami, komiwojażera- | 


| 
i lẹ- zbiorowego rynku Europy, drwią sobie z 


(12 miesiąca. | 


| niu w Paryżu, Berlinie, Dreźnie. 


-czerpawszy wszelkie środki obrony, złożyły 


"po wysadzeniu bramy, prowadzącej do fortu, 
włargnęły do długiego chodnika, szerokości 
90 centymetrów, a półtora metra wysokiego, 
w którym panowały zupełne ciemności. Chod- 
nik ten, prowadzący do głównych koszar for- 
tu zamknęli Francuzi dwoma barykadami, na 
których ustawili maszynowe karabiny. Po 
zniszezeniu pierwszej barykady, o kilka kro- 
„ków znaleźli się wobec drugiej, jeszcze sil- 
mniejszej i jeszcze zacieklej- bronionej -przez 
Francuzów. Tymczasem jeden z pocisków na 


«rej ciężkiej artyleryi wybił wielką wyrwę w | 


podłodze koszar fortu, która tworzyła zara- 


; zem powałę podziemnych chodników, grubo- 
i 


łego w rozpaczliwem położeniu, gdyż przez 
wybicie tego otworu można ich było wziąć we 
dwa ognie. Dzielni obrońcy fortu zrozumie- 
E jednak grozę położenia, obsadzili 
miast lej wybuchowy, umocnili go prowizo- 
rgeznemi szańcami z worków, napełnionych * 
piaskiem, i ustawili natej pozycyi karabin ma-. 
szynowy, który panował nad częścią płaszczy-. 
zay. Przez to sytuacya Francuzów nieco się- 


poprawiła, Niemcy zaś mieli utrudnioną ko- 


munikacyę, gdyż w drodre stanął im karabin 
maszynowy, 2 zbliżyć się do niego nie było 
„sposobu. : 

<2 Walka 


„żadnych sposobów i środków. żywności. ` Kil- 


"ku żolnierzom iraneuskum udalo- się zbiedz i. 


dopaść lasu Montagne, poza którym leży fort 


nie francuskie. 


„W dniu 5 i 6 b. m. położenie bohaterskich 
obrońców stało się strasznem. W  podziem- 
-nych korytarzach piętrzyły się stosy zabitych 
'1 rannych. Załoga miała do dyspozycyi już 
tylko 50 litrów wody i to tylko dla rannych, 
zdrowi od dwu dhi nie mieli już nie, ani do 
picia, ani do jedzenia. Mimo to jednak Fran- 
cuzi się nie poddawali. * 4 


-/W końcu i niemiecka załoga. fortu, znaj- 
dująca się na powierzchni ziemi, znalazła się 
w bardzo niebezpiecznem położeniu, i ponia-. 
sla bardzo znaczne straty. Miała bowiem do- 
czynienia nietylko z wrogiem, walczącym. z 
podziemi przy pomocy karabinów maszyno= 
wych i ciężkich bomb, ale była wystawiona. 


armatni, pochodzący z sąsiedniego fortu fran- 
cuskiego i z bateryi Damloup. Położenie 


odzyskaniem utraconego przez Francuzów for- 
tu Vaux. Artylerya niemiecka udaremnila 
jednak na czas ten zamiar, który Francuzi i- 


także na silny ogień flankowy, karabinówy i 


stotnie postanowili wykonać. R 
W końcu pozostali jeszcze przy życiu o- 


dać, = 


ją doEuropy. A kędy piłka jego padnie za 


-— nic na nich nie rośnie. A tą piłką są paki 
żelaza, stali, chleba, obuwia, welocypedów. 
Kedy padna, rozlega się krzyk i jęk ludzi. Ma- 
lec jeszeze próbuje sił. Co będzie, gdy podroś- 
nie?.. Już teraz drży .matka-Europa. Czuje 
serce, że wypadnie jej schylić głowę przed 
niepokornym synem — jest on nad lata moc- 


opieki matczynej, żył po swojemu i teraz już 
-na jego dziecięce zabawy trzęsie się i płacze. 
Europa. I zbiera radę mędrców: niech pomy- 
ślą, jak odgrodzić ją celną ścianą, aby te nisz- 
ezące naboje, niszczące bardziej, niż proch i 
dynamit, nie dosięgły jej... i z 
|. Ten obraz dziwacznym wyda się tylko te- 
mu, kto nie zna przerażającej wymowy cyfr, 
ilustrujących tę „bajke“. 

= ©. Qto np. Ameryka zadała cios iabrykacyi 
zapałek w Anglii. Nowa amerykańska maszy- 
na w 20 godzin pracą 5 chłopców wyrabia 18 
"milionów zapałek, gdy stare maszyny angiel- 


mężczyzn... = | 
|, Syndykat amerykański z olbrzymim kapi- 
talem jał skupować największe fabryki tyto- 


_ „Imny bajeczną taniością obuwia we wła- 
snych składach detalicznych pobijać zaczął 


burga, Wiednia. „2 i 
Niemieckie rynki drgnęły wobec potopu 

amerykańskich welocypedów i maszyn .do szy- 

f i; Lo EA A Eanes 


-Stany Zjednoczone odgrywają obecnie ro- 


Rosyi, wobec niedołęstwa jej techniki. Angiel- 
| ską produkcyę zbóż skrócił eksport amerykań: 


ski: Anglia przed 50 laty zasiewała przenicą. 
przeszło 4 miliony akrów, a w r. 1899 tylko 2 


miliony, I dziś ma własnego chleba ledwie na. 


ści 5 metrów. Francuzi, zamknięci w ciasnym - 
| chodniku podziemnym, znaleźli się wskutek. 


natych- 


W: w podziemiach toczyła się tymcza» - 
-sem dalej, mimo że Trezeuzi nie mieli już. 


„Souville. Tam też znajdowały się pierwsze li- 


wojsk niemieckich stawało się coraz bardziej | 5 - Rutgoga a Grega A. 


niepokojącem, każdej chwili oczekiwano ata-. 
ku wojsk francuskich, który mógł skończyć się 


brońcy fortu, nie mając już amunieyi, ani wo- 


dy, ani środków żywn ości, — musieli się pod- | dzie mogła posuwać się i dalej. Między Gre- 


© | „Oto malec—olbrzym rośnie za Oceanem. 
„Bawi się w piłkę. Swawolną rękę przerzuca. 


ocean, tam walą sè fabryki, pustoszeją niwy- 


ny i mądry! Miłujący wolność wyrwał się z pod 


skie dla tej samej ilości wymagają pracy 25 


prywatna. — Izba panów podczas dziesiejsze- 
go posiedzenia obradowała nad sprawą wpio- 
wadzenia dodatków do podatku dochodowego, 

voraz podatków uzupelniających. Izba deputo- 

wanych uchwaliła, że dodatki te dotyczyć bę- 
!'.dą jedynie roku budżetowego 1916. W myśl 

uchwały komisyi finansowej izby panów do- 

datki do podatków obowiązywać mają jednak- 
że od 1 kwietnia 1916 roku do rozpoczęcia 
-tego roku budżetowego, w którym wejdzie w 
'silę budżet ustanowiony po zawarciu pokoju 
(z mocarstwami europejskiemi. Na propozy- 
'cyę nadburmistrza Beckera wniosek ten przy” 
jęto jednogłośnie w redakcyi komisyi. Wnio- 
sek następnie zostanie przekazany sejmowi. 
Na wypadek, gdyby ten ostatni zechciał trwać 
w swych postanowieniach, we wtorek 27 
czerwca odbędzie się nowe posiedzenie izby 
panów. - : | > 


Berlin, 20 czerwca. (T. wi). — Depesza 
| 


oepami 


Śmierć Immelmana. | 


Lipsk, 20 czerwca. (T. wl). — „Leipzi- 
ger Neueste Nachrichten“ dowiadują się z 
wiarogodńego źródia, że nadporucznik Immel- 
mann spadł wraz ze swym samolotem i po- 
niósł śmierć, . i 


WOWGOGŃAEZZYDZACZSTÓĄ 


liwróć Rosgan. 


Wiedeń, 20 czerwca (T. wL). — Z we 
jennej kwatery prasowk:j donoszą: Po uspo- 
kojeniu się ataków na! froncie grupy wojsk 
generała Linsingena nastąpił odwrót Rosyan. 
Z naszej strony przes”liśmy do ataków. Na- 
'pór nasz o tyle sią, «*zmógł iż stale zyskuje- 
my na terenie "  rzemy jeńców. Na linii 
Włodzimierz VE, „aski — Łuck posunęliśmy 
się z Berezowież do Chołonicz i stanęliśmy 
na wschodzie od jezior, przez które przepły- 

wa górna Turya. W posiadaniu Rosyan znaj- 
| duje się chwilowo strumień Dorosina. Pul- 

kownik rosyjski, Szumski, stwierdził wzma- 
| gający się opór Austryaków z powodu otrzy- 
| mania przez nich posiłków. Na północy od 
5 ©ienzywa rosyjska została powstrzy- 
i 


mänga. Pod Babulińcami Rosyanie zmuszeni 
zostali do cofnięcia się. RSE. 


C a Sztokholm, 20 czerwca. 

„Riecz* donosi, że według iniormacyj, po- 
siądanych przez ministeryum spraw. zagrani- 
cznych,. pomiędzy Grecyą a Bułgaryą istnieje 
tajna umowa, zawarta za pośrednictwem Nie- 
miec. Na mocy tej umowy Bulgarya mogła bez 
obawy zająć forty Rupel, Demir-Chissar, a bę: 


kami a Bułgarami panują wogóle coraz: ści 


- | ślejsze stosunki. 


Ameryka pracuje nad stworzeniem kole 
salnego trustu z kapitałem 800 mil. funt. szter: 
lingów, t. j. 734 miliardów rubli dla wykupu 
głównych przedsiębiorstw angielskich i it 
nych... 
Zawojowując rynki europejskie, nie lęka 
się ona w początku wielkich strat, aby zabić 
konkurencyę. Dostarczała szyn do kolei sybe- 
ryjskiej.. po 75 kop. za pud? 
- Bilionowy trust stalowy w ciągu jednegó 
półrocza przyniósł Amerykanom 55 milionów. 
dolarów czystego zysku, t. j. 100 milionów rb.l 

Stany Zjednoczone w r. 1870 wydobywały 
węgla kamiennego 29,900,000 ton metrycz- 
nych, a w r. 1898 już 218 mil. ton. To znaczy, 
że w 28 lat podniosła się produkcya o 629%, 
gdy w Anglii w tym samym okresie podsko- 
czyła ze 112 milionów do 205, t. j. tylko © 
83%. Olbrzymie wysiłki niemieckie osiągnę- 
ły absolutnie wielką, lecz względnie drobną 
przewyżkę — z 35 milionów. do 96, t. j. 176% 
w tym samym czasie... 

Brak mi miejsca do mnożenia przykła- 
dów tego gigantycznego pochodu Ameryki na 
wszystkich polach przemysłu. Dość rzec, że 
Stany Zjednoczone w ciągu 2 lat od 1898—1900 


| roku otrzymały na swoją korzyść z Europy, 


według bilansu handlowego, 7,858 milionów 
. marek, w złocie, co równa się podwójnej kon- 
trybucyi francuskiej z roku 18711 

- „Odtąd cyfra ta stale rosła... | 

Jak urośnie w roku obecnym, gdy Ame- 

ryka jest generalną dostawczynią środków: 
wojny dla koalieyi?!... g oa aa 

~ Logika dziejów, jak zawsze, poszła drogą 
krzywą. Staruszce Europie nie stało rozumu. 
Wielki sen o związku mocarstw europejskiek 
przeciw obroży przemysłu amerykańskiege 
rozleciał się w gruzy—nim dojrzał w głowach 
teoretyków... Koalicya toruje drogę dalszego 
zubożenia Europy — na cześć amerykańskiega 
wujaszka! Zbiera on twórcze złoto, dając nam 
wzamian. niszczące bomby... 


Leo Belmont. 
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Dziś Alojzego Gonz. 
«Jutro Boże Ciało. 


Wschód słońca o godz. 4 m. 89. 
Zachód o godz. 9 m. 24. 


pop ycze 


| Zebranie, 
Dziś zebranie ogólne polskiego Towarzystwa 
centralnego. 
Koncerty- 


Helenów. Dziś koncert symfoniczny Ł. O. S. 


smar, ck 


Rocznice. 

1236. Urodził się Bolesław V Wstydli- 
wy, syn Leszka Białego i Grzy- 
misławy Jarosławówny, księżni- 
czki ruskiej. 


Dnia 24 r. 


5 1264. Leszek Czarny, ksiażę kujawski 
zadaje Jadźwingom klęskę osta- 
teczną. 

5 1648. Napad czemi hajdamackiej na 
Tulczyn, zakończony rozbojem i 


straszliwym rozlewem krwi. 


Boże Ciało. 
Jutro przypada uroczystość Bożego Ciała, 


poświęcona czci Najśw. Sakramentu. Nabo- 
żeństwo kościelne trwa przez całą okiawę. 
W dzień Bożego Ciała odbywa się uro- 
czysta Msza św. z wystawieniem Najśw. Sa- 
kramentu. Po Mszy św. odbywa się proce- 
sya do czterech ołtarzy, umieszczonych pod 


gołem niebem — z ezterech stron świata — 


na znak, że cały świat wdzięczność okazuje 
Chrystusowi za ustanowienie Kucharystyi. 
Przy każdym ołtarzu śpiewany bywa począ- 
tek Ewangelii Św. według innego Ewangeli- 
sty, a nakoniec inionuje kapłan  celebrujący 
procesyę „Te Deum“ i udziela błogosławień- 
stwa. Wiernym, którzy uczestniczą w uroczy» 
stej procesyi i wysłuchują Mszy św., Kościół 
pod zwykłymi warunkami 
Bożego Ciała 400 dni odpustu, a biorącym u- 
dzial w nabożeństwach przez okiawę, 200 dni 
odpustu. 

W kościele Św. Krzyża w Boże Ciało o 


godz. ii-ej rano odprawiona będzie przez ks. 


pralała H. Przeździeckiego uroczysta suma. 
Zaraz po sumie uroczysta procesya. Proce- 
sya pójdzie z kościoła Św. Krzyża ulicami: 
Mikolajewską, Nawrot, Piotrkowską i przez 
ul. Przejazd wróci do świątyni Świętokrzy- 
skiej. 

W procesyi weźmie udział liczne ducho- 
wieństwo, bractwa parafii Św. Krzyża, Św. 
Stanisława Kostki, Św. Anny, Św. Kazimie- 
rza, jako też cechy i różne instytucye naszego 
miasta. 

Tegoż dnia rano podczas sumy podobna 
procesya solenna odbędzie się z kościoła 
Wniebowzięcia Najśw. Maryi Panny na Starem 
Mieście — a po południu w kościele Prze- 
mienienia Pańskiego w Dąbrówce. 

W. niedzielę zaś 25 b. m. uroczystości Bo- 
żego Ciała odbęda się w kościołach Św. Jó- 
zefa i Św. Stanisława Kostki podczas sumy, a 
po południu na Widzewie. 

W oktawę. t j. 29 b. m, w uroczystość 
ŚŚ. Apostołów Piotra i pas procesya odbę- 
dzie się w kościele Św. Anny na Zarzewie po 
ur oczystych nieszporach. 

Nowe sklepy Kom. rozdziału chleba i maki. 

Wczoraj Komitet rozdziału chleba i maki otwo- 
rzył nowy sklep dla sprzedaży mąki i cukru w do- 
mu ni. 46 przy ul Widzewskiej, a w piątek zosta- 
nie owarty drugi sklep przy ul. Aleksandrowskiej 
Rr i7 

Z cechu siodlarsko - rymarskiego. 

Na nosiedzeniu majstrów cechu siodlar- 


*ko - rymarskiego zorganizowano samopomoc. 


na wypadek choroby i śmierci. Podczas eho- 
roby każdy członek cechu otrzymy wać będzie 
zapomogi, najdalej do trzech „miesięcy, w. ilo- 
ści 5 rb. tygodniowo. W razie śmierci człon- 
sa rodzina atrzyma 50 rubli, w razie śmierci 
żcny czlonek otrzyma 25 rb. Prawo do zæ 
Pomóg mają tylko członkowie, którzy opłaca- 
li regularnie składki w ciągu roku, lub no- 
wowsiępujący po opłaceniu 10 rb. PPLE: 
Felezerzy a szezepienie ospy. 

Na podanie Związku ielczerów, wystoso- 
wane do władz nadzorczych w sprawie 
szczepie nia ospy, zarząd otrzymał odpowiedź, 
że szczepienie ost y dozwolone jest felczerom, 
je dnakże ŚR dadcdna o przyjęciu cię muszą 
być aka przez iekarzy, gdyż tylko ta- 
LE uwalniają od przymusowego 


Farsa warszawska w Todzi. 


Zapowiedziany cykl występów teatru warszaw- 
skiego wzbudził wśród melomanów miasta naszego 


OO OE E T A PDZ EO S 


udziela w dzień 


gwoździe i £ p. 


OE CZP EE Z EDC O EEEE DE ZD COW OO O EEN TYN 
O SE ETC YE DEO Z CZW 
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„Strzelecki, Goszczyński i in. . 


` nie pochodzącą zresztą od zarządu. 


GODZI. NK. 


żywe zainteresowanie. Cykl ów rozpoczyna dnia 27 
b. m. głośna dziś i aktualna sztuka St. Kozłowskie» 
go „Medal 3-ge maja", która będzie powłtórzoną 
dnia następnego. W dniu 29 b. m. ujrzymy na spek- 


taklu popołudniowym farsę spółki autorskiej Av- 


nolda i Bacha „Fruwająca dziewica”, tego samego 


zaś dnia wieczorem krotochwilę rozgłośnego  ko- 


medyopisarza francuskiego M. Hennequina p. t 
„Jak się podobać możowi?'" 


Sprzedaż bilełów odbywa się. w księgarni Ak 


freda Straucha (Dzielna 16). 


Papa smołowcowa i szkło do okien. 


Jak już donosiliśmy, zarząd miasta, celem 
przeciwdziałania nieuczciwej  spekulacyi, postano. 


wil sprowadzić do Łodzi większą ilość papy smo- 


łowcowej i szkła okiennego. Zamówione znaczne 
transporty tych materyałów są już w drodze i w 
tych dniach prawdopodobnie nadejdą. Jednocześnie 
zamówiono niezbędne przybory - ARA jak 


Moras 
ata: 


Podwieczorek muzyczny 
Urządzony w niedzielę ubiegłą przez sekcyę 
19 podwieczorek muzyczny na polskich kursach pe- 


dagogicznych, powiódł się bardzo dobrze. Wpływ: 


kasowy wyraził się w sumie 220 rb. 10 kop. które 
zasilą fundusze kwesty „Ratujcie dzieci”. Do powo- 
dzenia materyalnego przyczyniły się firmy następu- 
jące: Gebethner, Fiszer, Ulrichs, Gromski, Krzyża- 
nowski, Gostomski, Komar, Kopczyński, Szaniaw- 
ski, Łuba, Styczyński, Głuchowski,  Groszkowski, 


s 


aone 


L. 0.5. w Helenowie. 


W Helenowie odbędzie się dziś VII koncert 


symłoniczny pod dyrekcyą Bronisława Szulca: Na 
program składają się, oprócz 5-ej symfonii Beetho- 
ena, Arenskiego, waryacye na temat Czajkowskie- 
go „Miało Dzieciątko Jezus ogródek*,. Sibeliusa 


„En Saga“ poemat symioniczny. Wagnera „Śmierć. 


Izoldy” z op. „Tristan i Izolda“, oraz „Waryacye” 
Boełmana, wykonane przez p. St Korta.. Początek, 
jak zwykle, o Ee 7 wieczorem. 


zZ Tow. teatralnego. | 

Dziś, o godz. 8 wiecz., w sali giełdy przy 

ul. Piotrkowskiej Nr. 96, odbędzie się 
zebranie Tow. teatralnego, na którem mą 


być omawiana sprawa przyszłości teatru pole 


skiego w Łodzi. 
Zebranie to, które ma zapewne oznaczać, 


iż Tow. budzi się z drzemki wojennej, nie bym. 


ło zupełnie w prasie zapowiadane. Dopiero 


wczoraj otrzymaliśmy w tej sprawie notatkę, 


Widocz- 


nie komuś znowu zależy na tem, by przy ma-- 


tej obecności członków, załatwić w drodze fa- 


milijnej sprawy, obchodzące ogół. |. 
Dzięki tego rodzaju gospodarce, Łódź i już 
od dwóch lat pozbawioną jest prawie zupeł- 


nie teatru, boś tego, co w przeszłym i zaprze- 


szłym sezonie działo się w budynku przy ul. 


Cegielnianej niepodobna nazwać kuliywowa- 


niem polskiej sztuki AT 


Z łódzkiej kasy pogrzebowej. 

Na ostatniem posiedzeniu łódzkiej kasy po- 

grzebowej (Mikołajewska 79) postanowiono w dal- 

szym ciągu wypłacać rodzinom zmarłych członków 
25% a conto należności. 


-Z poczty. 
W dniu 22 czerwca, poezie. bedzie czynną dla 


publiczności, jak w dnie niedzielne. Okienka będa. 


otwarte, jak 
obsługiwane 
wojsko. 


w niedzielę. Telegraf i telefon będa 
jak zwykle, jak również władze i 


Ruch ludności. 

Żyd. urząd stanu cywilnego podaje za miesiące 

marzec, kwiecień i maj następujace dane statysty- 

czne: Do ksiąg wciągnięto 606 urodzin, z czego na 

marzec przypada 226, kwiecień 122 i maj 258. Ak- 

tów ślubnych spisano 116. Skonów było ogółem 
1,203 (w marcu 512, kwietniu 389 i maju 351). 


Żyd. kolonie letnie, 

Komitet żyd. kolonij letnich postanowił wysłać 

na letnisko również pewną liczbę uczni szkół Śrę- 
dnich. 

Obiady dla uczni na letnisku. | 

W Rudzie Pabianickiej urządzono tania ku- 


chnię dla dzieci szkolnych, przebywających na le- 
tnisku. 


Ze Stow. „ozro Mbire“. 

Przy Stow. „Ezro Mhiro“ (doraźna pomoc). ui. 
Piotrkowska 25, postanowiono zorganizować tania 
sprzedaż chleba. 


Żyd. Tew. sportowo-gimnastyczne. 


W ubiegły poniedziałek odbyło się ogólne ze- 


branie członków Tow. Wybrano nowy zarząd, do 
którego weszli pp.: dr. Prybulski, Rosenblatt, Lopp, 
Reinberg i Orbach. 


Samabóisiwo uczenicy. 


Donoszą nam z Rudy Pabianickiej, że 17-leinia 


uczenica jednej ze szkół łódzkich rzuciła się do sta» 
wu w celu samobójczym. Pośpieszono z ratunkiem, 
lecz wydobyto ją nieżywą. Podobno przyczyną Sa- 


mobójstwa były złe stopnie, oizymane na A 


nie. 
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Era: dzieże. 


Z wystawy magazynu obuwia adena. Lewe: 
berga przy ul. Głównej 51, sk zradziono towarów za 
400 rb. 


. Z mieszkania Szlamy Kupermistza skradziono 
bieliznę W wartości 200 Th." 


"Pożar. 


Wezoraj Po „południu powstal. pożar na podda: 
szu domu Nr. 4 przy ul. Magistrackiej. Wezwane 
1 i 2 oddziały straży po dłuższej pracy ogień: u- 
miejscowiły. "R są jednak znaczne. 


2 Brzezin. 


Korespondencya własna...„Godz. Pol." 


„Czytaj. — Z Tow. „Wiedza“, — Koncert i przed 


stawienie. 


roczysłości, które dodatnie zapisały się w 
dziejach życia kulturalnego miasta. 

'Przedewszystkiem zaraz po południu ode 
było się poświęcenie nowootwariego sklepu 


księgarskiego Tow. szerzenia oświaty za poe - 


mocą drukowanego słowa p. n. „Czytaj“. O- 
twarcie sklepu nastąpiło po porozumieniu z 
świeżo zoiganizowanem stow. „Wiedza“. 
Sklep zaopatrzony został obficie w ksiażki i 
broszury ludowe, oraz niezbędne materyały: 
piśmienne.. 

O godz. 6 odbyło się poświęcenie siedziby 
i czytelni Tow. „Wiedza“, Na uroczystość tę po 
za licznym udziałem mieszczan, przybyło wie- 
lu członków ze wsi. Na odbytem następnie põ- 
siedzeniu zarządu przyjęto na członków rze- 
czywistych 88 osób ze wsi: Witkowice, Stare 
Chrusty, Redzyń i Warsiewice, — to stanowi 


dowód, że oświata na wsi coraz szersze zata- | 
cza koła. Na temże posiedzeńiu uchwalono na 


wniosek nowych członków otworzyć oddziały 
czytelni i bibliotek we wsiach: Wilkucice, Sta- 


re Chrusty i Redzyniu, do których. książki do- - 


starczono z brzezińskiego sklepu „Czytaj. | 
Wieczorem, o` godz. 8, odbył się koncert 
orkiestry straży i przedstawienie amatorskie. 
Miłośnicy odegrali operetkę „Skarb za komi- 


nem“, Licznie zebrana publiczność oklaskiwa: - 
ła z uznaniem wykonawców. Dochód z kon- 


certu i przedstawienia zasili fundusz straży 


ogniowej, która poniosła znaczne straty wsku-. 
tek uszkodzenia rekwizytów i narzędzi w Czad: 


się odwrotu oc > s. wW. 
Siedlce. 
Wiosna działa ożywczo.. Pod a ae 


ciepłych promieni słonecznych człowiek na- 


biera rozpędu do życia i staje się „bardziej: 
"Ten ruch wzmożony > 
daje się odczuć i w Siedlcach. Jednym z jego 
objawów jest zakrzątnięcie się pewnej grupy- 


ruchliwym, czynnynt... 


osób z pośród właścicieli - „nieruchomości w 
Siedlcach około utworzenia zrzeszenia, gru- 
pującego w sobie obywateli miasta. Niedawno 
odbyło się zebranie organizacyjne członków 
Stowarzyszenia właścąicieli nieruchomości m. 
Siedlce. 

Organizatorzy yoba i samego Stowa- 
rzyszenia, wzorując się na Warszawie, opra- 
cowali i uzyskali legalizacyę ustawy, która 
została w zasadzie przez zebranych przyjętą. 
Cel Stowarzyszenia — to, jak głosi ustawa, 
dobro miasta i inieresy właścicieli, przyczy” 
nianie się do rozwoju ekonomicznego i kul- 
turalnego Siedlec, uświadamianie mieszkań- 


ców o interesach miasta i obowiązkach Pe: 
wateli i mieszkańców. 


Stowarzyszenie dzieli się. na parę wydzia- 
łów, prowadzących pracę samodzielnie, wszak- 
że pod naczelnem kierownictwem Zarządu, 
składającego się z {1 osób. Wydziały te są 
następujące: ekonomiczno - społeczny, finan- 
sowy, sanitarno - szpitalny,’ szkolny i prawny. 
Atrybucye to bezsprzecznie szerokie. Przy 
sprężysiem i umiejętnem kierownictwie Sto- 


warzyszenie może przynieść wielką korzyść 


dla miasta a przedewszystkiem dla jego oby- 

wateli, pozostawionych dotychczas samym so- 

bie i niemających opieki z żadnej strony. 
Powołany do pracy na wspamnianem ze- 


- braniu Zarząd składają następujące osoby: 


pp. Skrzędziew ski, Pawłowski, . Bieguński, 
Królikowski, Michałowski; Marzecki, Gryn- 
berg D., Grynberg J., Wisznia i Liwerant. 


Jakgdyby przeczuwając w osobie. Stowa- 


rzyszenia przyszłego konkurenta w pracach 
nad dobrem miasta, magistrat Siedlec ze swej 
strony zaczął krzatać się również. Na jednej 
z ule ustawiono szereg latarni elektrycznych 


i dokonano prób z oświetleniem miasta za po- 


mocą elektryczności. Próby te naogół wypa- 
diy pomyślnie, kiedy wszakże urzeczywistni 
się całkowicie projekt tego oświetlenia, na 
razie przynajmniej dokładnie niewiadomo. 
Może po zrealizowaniu pierwszej pożyczki 
miejskiej na sumę 120,000 rb. 

Oby, skoro już zostanie zrealizowaną, £0- 
najprędzej zrealizow ały się również dwa naj- 


gorętsze pragnienia każdego siedlczanina, a 
posiadanie wodociągów i kana- l 


mianawicie: 

lizacyi przy dobrem oświetleniu. 
Przebąkuje się coś nie coś 0 projekcie 

stworzenia lombardu, który prawdopodobnie 


w Siedlcach mialby powodzenie znaczne Wos 
bec zupełnego braku instytueyi tego oem 


Ww mieście. 


W niedzielę ubiegłą odbyły się tu trzy u-- 
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'legatyę egzaminącyjną warszawska. 


zdają w jednej sali uczenice i u 
-Szkola handlowa J. Barszczewskiej w Siedl- 


Men 


wiosenny ruch w szkołach siedleckich. -Gi- 


mnazyum Podlaskie męskie (pod kierunkiem 
„M. Asłanowicza) i 8-mio klasowa 


szkoła. 
handlowa żeńska J. Barszczewskiej rozpoczę- 
ły już egzaminy maturalne wobec przybylego 
z Warszawy. delegata, reprezentującego de- 
Ósme 
klasy wspomnianych dwóch szkól połączyły 
się razem w jedną całość, tak że egzaminy 
uczniowie. 


cach jest obok szkoły Wereckiej w Warsza 


wie jedyną szkołą na gruncie Królestwa, u 


prawnioną do zaopatrywania swych wycho- 
wanek w świadectwa dojrzałości (matury me- 


skie), otwierające przed abiturjentkami po- 


dwoje naszych wyższych uczelni (Uniwersy- 
tetu i Politechniki). 


Ruch skautowy, znalazł dla siebie w 
Siedlcach bardzo wdzięczne pole, Drużyny 
skautów i skautek siedleckich, „zaprezentują 
się szerszemu ogółowi na popisie, pr ma ot 
być się 18 czerwca. 


"A kiedy już o szkolnictwie mowa — trze. = 


ba zaznaczyć że Siedlce nie dały się zdystan. 


'sować Warszawie i urządziły tak zwane „Dui 


szkolne”, czyli w miniaturze prowineyonalnej . 
wielką kwestę wiosenna na wpisy.. Program 
poni“ obejrnuje szereg zamierzeń, z których 


część albo już została wprowadzoną w życie. 


albo też jest w fazie realizacyi. Przedstawie 
nia kinematograficzne, koncerty, wielka lo- 


terya fantowa obok-innych jeszcze godziwych. 


rozrywek — oto owoc prac komitetu „Dni. 
szkolnych”. z 


"Na wpisy także wydana ma być książką l 


pamiątkowa , zawierająca w sobie możliwie 


szczegółowy opis uroczystego obchodu Rocz- 


nicy 3-go Maja nie tylko w samych Siedlcach, 
ale na Podlasiu wogóle. 

a liczne reprodukcye ciekawszych momen=: 
tów obchodu. Komitet redakcyjny tego pa 


miątkowego wydawnictwa już się ukonstyłuo» - 


wał, gromadzi materyaly i w drugiej połowie 
czerwea oddaje pod prasę drukarską te cenną 
nietylko dla siedlczanina i podlasiaka, ale 
dla Bona Polaka wogóle panime 


m. 


pir o Benjaminka. 


Jeśli komuś imponuje mały pastuch z wielkim 
batem w ręce, pędzący przed sobą: zwartą masę 
baraniego stada, lub gromadkę rozgęganych gęsi, 
to niechże sobie pieje hymny pochwalne na cześć 
organizacyjności i karności endeckiej.. Nietrudno 
było zresztą endeckim menetom trzymać w. ryzach 
swą trzódkę, dopóki dopomagały im w tem zada- 
niu całe siory. moskiewskich sprzymierzeńców. % 
chwila jednak gdy stronnictwo, tak zwane narode-. 
we pozbawione zostało tej „państwowej” opieki, - 
coraz częściej zdarzają się w jego szeregach akty. 
niesubordynacyj, a nawet otwartej rebelii. Nie 
dawno zdarzyło się, iż konwent. skoncentrowanej 
enłentey endeckiej zaszczycił wyborem do swega 


centralnego i narodowego komitetu pewnego pas .. 


na o nie polskiem nawet nazwisku, ale pan ów. 
skłonił się, wyboru nie przyjął i rzekł: dziękuję 
mam w domu gęś — już jestem w A również 
centralnym komitecie. 

Ostatnio znów „Kuryer Zagłębia”, który | przeż 
cały maj zabiegał koło skoncentrowania endeków. 


soshowieckich, oparł się stanowcze akcesowi pana: 


Niemojewskiego do  stronnietwa narodowo- demo- 
kratycznego i zakwestyonował rezolutnie kwalifir - 
kacye przekonaniowego tego, PONERNĄ aka 
jak go nazywa. 
` Bo i jakże?... „Któż nie RR vai Pats . 
głebia“ — jaką rolę w destrukcyjnej robocie odre- . 
ligijniania Polski, odgrywało czasopismo „Myśl Nie- - 
podległa” i jej redaktor p. Andrzej Niemojewski t: 
zw. „osobisty nieprzyjaciel Pana Boga“ a 
I złożywszy w ten. sposób dowód. rzadkiej w 
naszych stosunkach dziennikarskich pamięci, -„Kir 
ryer' tak mówi dalej: „Rzecz to przecie powszech- 
nie wiadoma, że p. Andrzej Niemojewski uczy- 
niwszy przed paru laty zadziwiające salto: mortas- 
le z radykalnego przeciwnika endecyi, prawie. - 
dnia na dzień ofiarował temu stronnictwu swoje 
usługi. Oferta została skwapliwie przyjęta, a nowy 
członek partyi po szeregu fajetwerkowych wystę”. 
pów publicystycznych, stał się - „bez: mp > 
Beniaminkiem. stronnictwa.: | 
Czy i jakie usługi oddaje. stromietyrii i maso; ` 
p. Niemojewski? — kwestyę tę przemilczańiy': - 
A wreszcie, reasumując swe wywody takiem - 
lapidartnem porównaniem, kończy „Kuryer. Zagłę 
bia“ ten protest pizeciwko swej - „warszawskiej - 
centrali narodowej”. „Jeżeli wszelkiego. rodzaju - 
tak zw. „dzikie małżeństwa" nie mogą być przej 
kościół w stosunkach życiowych dopuszczane, ka 
czywiście, że i taki „konkubinat, jaki w. danym : i 


wypadku zachodzi, każdy katolik uważa za. s ky 


dowisko, któremu trudno dać nazwisko”. = 

Źle być musi z osławioną organizacyjnością, 
czynają nawet tak wypróbowani mężowie, jak p. 
Skrzynecki i 
i Werytus. 

Co zaś do p. _Niemojewskiego, to znalazł się. w 
"rzeczywiście w położeniu nietoperza, . którego i -pta 
ki się wyrzękty”i i pieczy przyjąć nie. Rae RE 


Nick. ; 


Książkę zdobić bęs 


dwaj jego przyjaciele pp: Kościesza > 


A pO 


ks 


karnością endecką, jeśli wyłamywać się z niej zaj, ; 


WARSZAWA. 


-- ślowarzyszenie Pracowników Gorzelniczych. 
©, Jest to jedyne -zrzeszenie w Warszawi 
którego członkowie doża. RA 
obszarze Polski, nie wyłączające Litwy Woły- 
"nia i Podola. Pomimo to do i 
należy około 700 fachowych pracowników go- 
- rzelni,.tworząc wyjątkowo zwarty zespół, gdyż 


wszysty za pośrednictwem stowarzyszenia ko- 


-munikują się. 


„Wskutek wojny, rzecz prosta wielu z tych 


- zawodowców straciło zajęcie, ale, dzięki pla- 
eówce warszawskiej, każdy z nich nie pozo- 
© sławał dlugo bez pomocy i opieki ze strony 
zrzeszenia. W 83 wypadkach udzielono zapo- 

/ móg lub wyszukano zajęcia. Jest to rezultat 
wprost imponujący. 
Na odbytem w tych dniach ogólnem ze- 
"braniu członkowie, przybyli z prowincyi, dzie- 
-HE się z tymi, których los zatrzymał w War- 
„ szawie, wiadomościami o położeniu kolegów. 
Pomyślnie pracują gorzelnie w ziemi kali- 
skiej, gorzej w innych dzielnicach, gdzie Ro- 
- syanie niemiłosiernie zdemontowali zakłady, 
zabierając żólie metale. o 
-% powodu tr dności 


komunikacyjnych 


wielu członków straciło łączność ze swem sło- 
warzyszeniem i dlatego zaległe składki w r. 


1915 wynoszą poważną sumę około 7,000 ph: 
słąd również pochodzi niedobór finansowy 


stow. w sumie około 3,000 rubli. Sumę te jed- 


mak narazie cbecni członkowie zobowiązali się 
pokryć doraźnemi pożyczkami. 

` Stowarzyszenie, oprócz pośrednictwa pra- 
ey, ma za zadanie dokonywać zakupów zbio- 
rowych na potrzeby swych członków. Dział 


stowarzyszenia 


ypttaziczwrwkj 


ten. w czasach normalnych świetnie się rozwi- 


jał, dając około 12,000 rubli zysku brutto. O- 
becna wartość składu artykułów dla gorzelni 
wynosi około 9,000 rubli. 


. -Stowarzyszenie jest w stałym kontakcie z l 


instytutem fermentacyjnym przy Muzeum 
- Przemysłu i Rolnictwa, oraz z Krajową Spółką 
Gorzelniezą. 

Wybory powołały do zarządu pp.: Pawla 
księcia Woronieckiego, jako- prezesa, Anto- 
niego Topolskiego, jako wice-prezesa i Broni- 
sława Jurczyńskiego w charakterze skarbnika, 
poza tem weszli do zarządu pp.: Antoni Mala- 
tyński, K. Miedziński, Frane. Winkelman, G. 
Kregrer, Wal. Żurakowski i J. Muszyński; do 
 komisyi rewizyjnej pp.: Ludwik Merklein, 

Piotr Darski i Konstanty Sobieszczański, | 


ag” 


R 


Przed wyborami © 


© (o) Główny wydział wyborczy „poczynił 
staranie o przedłużenie zapisów na listy wy- 
botcze choć na dni kilka. Starania te zosta- 
iy uwieńczone powodzeniem. Zapisy prze- 
dłużono do soboty włącznie. Właściwie zà- 


tem pozostaje jeszcze tylko cztery dni. Prze. 


ałużenie nastąpiło ze względu na trudności, 
z jakiemi wyborcy spotykają się przy uzyski- 
waniu niezbędnych dokumentów. 


W biurze kuryi III ruch zapisujących się 
tak się powiększył, że urządzono drugi stół 


do przyjmowania zapisów. 


(o) Przy licznym udziale kupców, człon-- 


ków Słow. kupców polskich odbyło się w Re- 
sursie pod przewodnictwem dyr. S. Karpiń- 
skiego zebranie przedwyborcze, na którem 
przemawiali liczni mówcy. Uchwałono dwa 
następujące wnioski: Każdy polski kupiec 
powinien korzystać ze swych praw wybor- 


czych i oddziaływać w tym kierunku w sierze 


swych wpływów. 

-: (0) Mieszczański komitet wyborczy orga- 
nizuje wiec w sprawie wyborów. do Rady 
miejskiej w piątek o godz. 8 wiecz. W sali 
"Mow. Hygienicznego przy ul. Karowej. Za- 
proszenia skierowano do wyborców kuryi Il 
i IV-ej. Na wiecu uzasadnioną zostanie po- 
. zycya, zajęta w sprawie wyborców przez sie- 
ry, zgrupowane przy szen > 
* noczenie*. Zaproszenia wydaje biuro mie- 

szczańskiego komitetu wyborczego przy ul. 

Nowy - Świat 37. DIES. 

„ło) W biurach wyborczych ruch się oży- 
‘wil > Wezoraj znacznie powiększyły się zapi- 
sv. Na ogół doszły już do 20,000 w przybli- 
żenia, : 
jutro dużo jeszcze wyborców przybędzie. 

- Wczoraj w niektórych okręgach „ukazały 
się tłumy wyborców, z których część tylko 
„można było zapisać. Stawano w ogonkach. 
Dawała się zauważyć różnica pod tym wzglę- 
dem, że wzrosła znacznie liczba zapisujących 
się do kuryi IV i V, aczkolwiek do kuryi 
“VI zapisuje się wciąż większość. 
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-Hanitowey wonee wyborów do Rady Miejskie 

"W pracowniczych stowarzyszeniach zawo- 
dowych niemal wszystkich postanowiono nie 
przylączać się do Narodowego komitetu wy- 
borczego, ani też do Demokratycznego komite- 
tu wyborczego, wychodząe z założenia, że kor- 
poracye zawodowe mają W swem łonie człon- 
ków. rożnorodnych przekonań p tycznych, nie 
) mogą więć występować łącznie: "żadną orga- 

nizącyą polityczną. K 


¿dy z członków ma swo 


towarzyszeniu „Zjed-. 


Można przypuszczać, że przez dziś i 


e 


jaca w Ostrowiu jadłodajnia dla biednych wy- - 


"istniejącego schroniska dla starców, których 


głosował. Stowarzyszenia ograniczyły się do 
roli. informacyikej, 


tego lub innego zabarwienia politycznego z 


VI, wszystkie bowiem organizacye kandydatu- , 
ry robotnicze postawią — tymczasem subjekci 
handlowi i pracownicy biurowi z urny wybor- | 
czej nie wyjdą i ta grupa pracownicza nie be 
„dzie reprezentowaną w Radzie miejskiej. - 
Potrzeby i ważności przedstawicielstwa. 


pracowników handlowych i przemysłowych w 


Radzie miejskiej udowadniać nie potrzeba, że 


przypomnimy tu z niedawnej przeszłości sta- 
nowisko zarządu miejskiego, 
składania zbiorowych podań przez pracowni- 
ków miasta i usiłowanie wprowadzenia „ezar- 
nej księgi“, unormowanie godzin handlu, ete. 

Cenzus wyborczy posiadają pracownicy. 


piej uposażonych) i w VI renta. 


Kronika warsz: 


Z Rady opiekuńczej powiatu ostrowskiego. 
wiatowej w Ostrowiu w ostatnich 


z rozpoczynającemi się na wiosnę pracami 


rolnemi Rada, przejąwszy od Urzędu powia-- 
towego zboże do siewu, dokonała w kwietniu | 
repartycyi ziarna siewnego pomiędzy ludno- 
ścią powiatu; obdzielono przeszło 2000 drob- 
nych właścicieli rolnych. Dla zrujnowasych - 


wskuiek wojny gospodarstw wyjednano w U- 
rzędzie powiatowym pożyczkę, z której do- 
tychczas skorzystało kilku obywateli. Konty- 


nuowano systematycznie 'akcyę aprowizacyi - 


powiatu, bądź drogą udzielania środków ży- 


wnościowych w naturze, bądź też przez róz- 


dawnictwo bonów żywnościowych. W ten 


sposób przebywającym w Ostrowiu bezdom- 


nym, ewakuowanym z gubernii 
wydano bezplatnie na święta 

100 korcy kartofli; rozdano też bezpłatnie 120 
ubogim rodzinom 4083 funty chleba kosztem 
219- rb. 96 kop. Niezależnie ¿d tego istne- 


sąsiednich; 


dała w kwietniu 7585 obiadów, koszt których 
wyniósł 421 rb. 94 kop. RA 


“Ze szpitala Rady opiekuńczej korzystało | 
16 chorych, którzy przebyli w nim 340 dni; 
7-miu z nich (przebyli 1381 dni) leczono bez- 
płatnie. Przejawy działalności Ro P.O w. 


kierunku. dobroczynnym wyraziły się w zaic- 


GODZIN KA. 
je poglądy polityczne i zgodnie z nimi będzie 


T | zorganizowały szereg Zz0- 
| brań, zalecając członkom wzięcie udziału W- j 
. akeyi wyborczej. o 


zabraniajace | 


kiurowi i subjekci w kuryach: w IV (wykupu-- 
jący świadectwa subjektów), w V (część le- 


(o) Działalność Rady opiekuńczej po- | 
iatowej | czasach | 
przejawiała się w następującem: W związku | handlowy w Warszawie, oddział warszawski 
bańku handlowego w Łodzi, Bank przemy- | 


Wielkanocne. 


nudy 


żeniu schroniska dla dzieci, niezależnie od 


do'i maja r. b. było — 18-stu. 


- Nie zaniedbano też i ubogiej dziatwy, USE 


częszczającej do szkół ludowych i ochronki. | 


W kwietniu rozdano dzieciom — 240 par obu- 


"wia, nabytego w Warszawie od komisyi pra- | 
cy kobiet. Uruchomiono również 4 ochronki | 
-w gminie Orło.. z 


- Godnym uwagi jest fakt, 
kuńcze zaczynają zyskiwać wśród ludności co- 


wpływa korzystnie na ich działalność. 


ZO 


Z wydziału gospodarczego R. G. 0. 
(ze sprawozdania za m. maj 1916 roku). 


"Wydział gospodarczy Rady głównej opie- 
kuńczej w okresie sprawozdawczym prowadził 
w dalszym ciągu praceorganizacyjno-gospodar- 
cze i 


gospodarczym R. G. O. Sekcya ta ujmowała- 
by wyłącznie i całkowicie organizacyę, pro- 
wadzenie i kontrolę składnie na prowincyi. 

Opracowano podział funduszu . Poznań- 
skiego w wysokości 600,000 mk. na organi- 
zacyę składnie aprowizacyjnych przy Radach 
opiekuńczych okręgowych i 
Projekt repartycyi został przez R. G. O. za- 
akceptowany i przyznane. Radom 
czym z tego funduszu sumy w postaci poży- 


raz większą popularność; wśród ogółu daje- 
się zauważyć zainteresowanie Radami, eo | 


towarowo - aprowizacyjne. Pomiędzy. 
innemi opracowano i złożono do zatwierdze- 
nia. projekt „Sekcyi składnie” przy wydziale 


powiatowych. 


iż Rady opie- ze. 


POCS RE: 
Ludwik Spiess i syn, oraz p. Romana Kunkla, 
w sprawie cen drzewa, ze współudziałem pp. 
: Maksa Mertensa, Maksymiliana Horna, Skrzę: 


"handlowych i przemysłowych 
które przy pomocy swych członków  rozpo- 
"wszechnia losy loteryjne w mieście. 


eye ratownicza Rady w całym kraju. 


słał na ręce księcia Zdzisława Lubomirskiego 
50,000 rubli dla ubogich stoł. m. Warszawy. 


"będzie należycie. zużytkowana. 


dziecinnem imienia . małżonków 
sto łóżek dla zakaźnych chorych dzieci, bez 


į dziewskiego, Majewskiego, Z. Szczerbińskie- 
ZE 0, go, Cz. Wiercińskiego i H. Olszewskiego, w. 
„Kupcy i przemysłowcy, na mocy ordynacyi , sprawie cen smarów z udziałem p. Mayznera, 
wyborczej, wejdą do Rady miejskiej z kuryi II | 


LIV, zawody wyzwolone z III i V, robotnicy 


w sprawie cen wyrobów gumowych, przy u- 


„ezestnictwie przedstawiciela firmy „Treugol- 


DIE 0, * 
| -Co do żen zboża, siana, słomy i t d. — 
cennych wskazówek udzielił p. Krzewski, 


przedstawiciel warszawskiego syndykatu rol- 
'n10zeg0. 

~ Nad cenami artykulów  elektrotetkniez- 
onych obradowali pp. Kazimierz Patzer, Pod- 
'kóliński i Dezydery Sączewski. © | 


-o Dalsze posiedzenie w toku. 


G. 0. 


"Od tygodnia znajdują się w sprzedaży lo- 


Ex; 
i. 


Loterya 


sy loteryi Dobroczynnej Rady głównej opie- 


kuńczej. M 
Cena całego losu wynosi — 10 mr. 30 Í; 


"losy mogą być nabywane po i]. części po ce- 
nie 2 mr. 06 fen. 


- Główna wygrana wynosi 150.000 mr. Ge- 
neralnej sprzedaży biletów loteryjnyćh podje- 
ło się na Warszawę — Tow. pracowników 
(Sienna 30), 


Wiele 
sklepów posiada losy na sprzedaż. Oprócz 
tego sprzedażą losów zajął się szereg najpo- 
ważniejszych banków, a mianowicie: Bank 


słówy z oddziałami, Bank dyskoniowy, Bank 
zachodni, Bank kredytowy, Bank dla handlu. 
i przemysłu, Tow. kredytowe ziemskie, Bank 


p. 1. „W-m Landau". 


Sprzedaż losów idzie raźno. rokując R. 
G. O. przewidywany dochód, który zasili ak- 


Rb. 50.000 na głodnych. 


Baron Leopold Kronenberg nade- 


(0) 


Przypuszczać należy, że tak poważna ofiara 
j Należy bo- 
wiem nareszcie, wobec ogromu nędzy infor- 
mować ogół szczegółowo, na jakie cele prze- 
znaczane są ofiary tak hojnie zewsząd płyną- 
ce. Doświadczenie niemal codzień nas uczy, 


że ludzi niezadowolonych z akcyi ratunkowej |- 
jest coraz więcej, trzeba więc działać otwar- 
cie i umysły, tak podatne dziś na różne plot- 
‘ki, uspakajać. areo 0-00 pó e 


Ziazd straży ogniowych. 
"Zjazd delegatów straży 


- (6) 


ny kieruje się przeświadczeniem, że paroty- 


godniowe opóźnienie da możność uczestnikom 


przybyć w większej liczbie. O dniu zjazdu 
nastąpi w czasie właściwym specyalne zawia- 
domienie. 


Pla dzieci zakaźnych. 
(o) Zarząd miejski abonował w szpitalu 
Bergsonów 


różniey wyznania i zamierzał przedłużyć u- 


mowę nadal, z warunkiem urządzenia przy 


opiekuń- 


czek zwrotnych powinny przyczynić się do o- 


żywienia działalności aprowizacyjnej Rad w 
kraju. | 


zapadła w sprawie pozwolenia na sprowadze- 
nie 3000 pudów kaszy jęczmiennej z powiatu 
Grójeckiego. ! 

"W świetle liczb działalność wydziału go- 
spodarczego w maju przedstawiała się, 
następuje: Zakupiono towarów na sumę 
104,344 rb 68 Kop., sprzedano — za 94,410 rb. 
48 kop.; remanent towarów w magazynie na 
31 maja wynosił — 112,535 rb. 78 kop. 


Regestracya strat wojennych. a 
W Stowarzyszeniu kupców polskich od- 


był się dalszy szereg narad, zorganizowanych 
przez wydział regestracyi stral wojennych 


ustalenie cen 
W sprawie 
ze współudzia= 


przy R. G. O., mających na celu 
jednostkowych, a mianowicie: 
cen chemikalii i garbników, 

lem p. Freiera, przedstawiciela Tow. 


'Przychylna decyzya władz okupacyjnych | 


jak 


| podał prośbę, 
lono mu wziąć ślub z narzeczoną Gutowską, 
"która ma zostać matką. 
galizować przyszłe dziecko. Gutowska poda- 


Ake i 


szpitalu oddziału dla dzieci. chorych na krup. 


"Wobec jednak niedogodnych warunków i zbyt 


wysokiej ceny, zaproponowanej przez szpital, 


zarząd miejski uchwalił zrzec się od lipea dal- 


szego abonowania miejsc szpitalnych i załat- 
wić sprawę w dogodniejszy dla kasy miej- 
skiej sposób. 
Nowy szpital. 

~ (o) Towarzystwo opieki nad niezamoż- 
nymi chorymi zwróciło się do Zarządu miej- 
skiego z prośbą o okazanie mu pomocy ma- 
teryalnej dla uruchomienia szpitala Towarzy- 
stwa pod wezwaniem św. Antoniego. 


Dla chorych robotników. 
> (o) Zarząd miejski polecił wszystkim pod- 


"władnym mu instytucyom miejskim, aby w 
razie choroby robotników dziennych, zairud- 
"nionych więcej niż rok caly, wypłacano im 
wynagrodzenie w „wysokości całej „dniówki”, 
‘tym zaś co nie przesłużyli roku — połowę 
dniówki. 


| Odbiór iantów. _ | 
(e) Osoby które wygrały fanty na lote- 
ryj w Agrycoli winny odebrać je w ciągu 
dnia dzisiejszego (Środa) od godz. 2 i pół — 
4 pp. Fanty nieodebrane będą uważane, ja- 


"ko ofiarowane na cel dobroczynny. 


Ślub przed egzekucją. 
-~ (o) Bandyta Żołek, skazany na śmierć 
w procesie morderców bankiera Skowronka, 
ażeby przed egzekucyą pozwo- 


Skazaniec chce ule- 


ła to samo prośbę. 


Pozwolenie „władz już 
nadeszło. | 


PERE „apo - 


l ogniowej, 
który miał się odbyć z końcem b. m., ulegnie 
' pewnej zwłoce,. Komitet bowiem organizacyj- 


| 


Porządkowanie Pociejowa. 
(o) Urząd zdrowia publicznego zajął się 
sprawa uporządkowania „Pociejowa”, na któ- 
rem ześrodkowały się handel starzyzną i rze- 
wi używanemi. Obecny stan sanitarny tego. 


argowiska jest wprost niebezpieczny dla gę- 
sto zaludnionej dzielnicy i wymaga zastos0= 
wania środków zaradczych. Dla. szczegółowe» 
go rozważania tej sprawy utworzono komisyę, 
złożoną z przedstawicieli milicyi, wydziału bu. 
dewłanego Zarządu miejskiego, Urzędu zdro- 
wia publicznego i dzielnicowej opieki sani 


$ > 
ŁATREj. 


R Bzz OG E a z RE Ray 
Z Sądów. 


= Lepiej, niż na wojnie. 
- (o) 24-letni Stelan Ńowaliński, gdy Xosyæ 
nie ogłosili mobilizacyę zdecydował, że wo- 
jowanie w szeregach armii rosyjskiej nie le 
ży w jego charakterze i, pozostając w ukryciu 
zajał się sutenerstwem, zmuszając do nierzą- 
du dwie kobiety. ` 

Rzecz ta nie pozosiaia w ukryciu, i wczo- 
raj N. stanął przed sądem oskarżony 0 zimi 
szanie dc. nierządu. i | 
Sąd uznał N. za winnego i skazał go mi 


BÓR a a i REŃARyE 


2 jata więzienia. 


Dowiedziawszy się o treści wyroku oskar: 
żony wybuchnął płaczem. 
© komorne. 

(0) Niejedna już mężatka broniła się 
przeciwko wyrokowi, skazującemu ją na za- 
plate twierdzeniem, że gdy mąż jej nie asy- 
stuia, nie może ona nie tylko płacić, icez na- 
wet siawié się w sądzie. | | " 

Wczoraj artykułem 182 kodeksu cywilne- 
go (dotyczącym ograniczenia mężatek) bronił 
się jecen z lokatorów, dowodząc, że nie mo- 
że placić komornego mężatce. .; REM 

Przed ośmiu miesiącami pani E. S., któ- 
rej mąż wysłany został z Warszawy, jako au- 
stryacki poddany, wynajęła pokój niejakiee 
mu W. D. urzędnikowi jednego z syndyka: 
łów, który zobowiązał się płacić 18 rb. mie- 
sięcznie, zresztą regularnie umówionej sumy 
nie płacił. 

- Pozwany o zaległe 104 rb. i eksmisyę lo- 
kator dowodził, że gospodyni, jako mężatka, 
nie ma prawa żądać od niego komornego, i 
mogłaby wystąpić przeciwko niemu z proce- 
sem jedynie w asystencyi męża (mąż znajdu- 
je się w Rosyi). PADA 
= Sad odrzucił jednak tak oryginalne wat- 
pliwości lokatora i uznał, że, skoro D.: może 


brać mieszkanie od mężatki, obowiązany jest 


płacić jej, żądaną przez mężatkę sumę ko: 


| mornego zasądził i nakazał eksmisyę orygi: 
| nalnego lokatora, 


chociaż ten bronił się je- 
szcze i tem; że zajmowany przezeń pokój był 
zimny, wskutek czego poniósł on szkody i 
straty na sumę, równającą się zaległemu ko 
mornemu. | 
Ò ialszywe pólmarkówki. 
© (a) 49-letni Antoni Sylwestrzak oskarżo- 
ny został o to, że puszczał w obieg fałszywe 
półmarkówki i marki. i 
-Przy oskarżonym znaleziono woreczek, 


i zawierający same iałszywe monety. 


Oskarżony tłomaczył się, że sam nie wie- 
dział o tem, że monety są falszywe i został 
wprowadzony w błąd. POR. 

Sąd jednak, biorąc pod uwagę znaczną i- 
lość falszywych monet, oraz przechowywanie 
ich w specyalnym woreczku, uznał Sylwe- 
strzaka za winnego puszczania w obieg fal- 
szywych pieniędzy i skazał go na sześć lat do- 
mu karnego.. 


Teatr muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś i dni następnych „Kościu- 
szko pod Racławicami“ po cenach zniżonych. 
Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro w dalszym cią- 
gu „Eskapada* Trarieux'a. ARJ 
Teatr Polski. Dziś i jutro „Trzeci“ Sabino Lo- 
peza. W próbach, pod kierunkiem reżysera So- 
snowskiego, nieznana komedya historyczna Bału- 
ckiego p. t „Kiliński”. SECA 
"Teatr Mały. Dziś po raz ostatni „Moje kocha 
nje“, Od jutra na repertuar wchodzi najlepsza z 
fars J. Fepdeau'a „Ładne polowanie“, pod reżyse: 
rya p. Gasińskeigo. i x 
* Teatr bethi. Dziś i jutro „Medal 3-go maja” 
Kozłowskiego. | SE 
"meatr Nowości gra z powodzeniem  „Królowę 
kinematografu', która wkrótce ustąpi miejsca pre- 
mierze rozgłośnej operetki Oskara Straussa. p. t 
„Dokoła miłości”. SEE 
Teatr Praski. Dziś i jutro „Biedna dziewczy- 
na”, w próbach satyra polityczna „Duch Paskie- 
wieza“. - SEE » 


Tas 


Pogrzeby w Warszawie. 


as EA E Pre g PE Nei ean e 


Powązki. 


(o) Walknowski Emil, 1. 39, b. urzędnik prz. 
budowie mostu, ze szpitala Jana Bożego, godz. 4 
po poł.; Kaulberz Antoni, 1. 47, ślusarz, z kościo- 
ła św. Floryana, godz. 4 po pol; Bogacki Dyon' 
zy, L 61, obywatel, z kościoła N, N. M. P., godz. F 
po poludniu.. ' - ; i l 
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i 
! 


Na tle przegladu prasy. 

Nadużywanie godności słowa, niewiara w 
to, by najszczerszy, najgorętszy apel do roz- 
sądku, czy sumienia ludzkiego mógł odnieść 
w pewnych warunkach pożądany skutek i nie 
został zmrożony i spaczony przez nieufność, 
przez podejrzenie, że płynie on nie z samego 
tylko przekonania, doprowadziły do tego, że 
prasa naszą tak skrzętnie unika zetknięcia się 
ze wszystkiem, co naprawdę boli, a najgłębiej 
przekonany o słuszności swej drogi publicy» 
sta wana się dotykać tematów, które mogły- 
hy narazić jego własną wrażliwość lub urazić 
drażliwość innych. 

Rzadko tylko i jako oderwany ton odzy- 
wą się czasem jakiś głos, który zrywa z tą tra- 
dycyą nieszczerości i powściągliwości i jako 
na postulat życia publicznego wskazuje na 
enolę męztwa ducha. 

Tem skwapliwiej należy go tedy podtrzy- 
mać. | 
_ Tej zasady wstępowania bez przylbicy na 
mównicę publiczną broni w jednym ze swych 
pstatni.h numerów świeżo założone w Lesznie 
czasopismo „Kraj“. | 

Występuje on w obronie „odwagi cywil- 
nej” i w następujący charakteryzuje ja spo- 
sób: l l 

„Zmjrzeć w oczy śmierci potrafi niejeden. W 
iaszych czasach potrafią miliony. Bohaterstwo 
kwitnie teraz na niezliczonych polach bitwy. 
imdzkości tchórzliwą nazwać doprawdy nie mo- 
Zna. | i 

Zajrzeć w oczy sprawom i ludziom odważa 
sie bardzo niewielu. 

Na bagnety pójdzie każden. Języka ludzkie- 
go boją się prawie wszyscy. Im kraj mniej zwy- 
czajny politycznego życia, tem obawa tą większa, 
W życiu cywilnem jest ludzkość tchórziiwą. 

Głośniejszy prąd zagłusza myśl najlepszą, 
mysl bez odwagi”. 


„Kraj” wskazuje następnie w naszej prze- 
szdłości dwa przykłady prawdziwej odwagi cy- 
wilnej, jakiej dowody złożyli Agenor. Gołu. 
chowski i Adam Potocki, którzy szli swoją 
drogą, drogą narodu, okrzyczani za zdrajców, 
opuszczeni przez najbliższych, aż wieniec 
chwały spoczął na ich czole, aż kraj od końca 
do końca sławiał im pomniki”. 

Każda zresztą epoka i każdy nowo po. 
wsłający kierunekwżyciu, w nauce, ba, nawet 
w sztuce daje nam niezmiennie to samo wido- 
wisko: najpierw szykany, podłe insynnacye, 
zarzuty i niecne plotki, a potem... połem bywa 
nawel czasem i zwycięstwo. Ale „Krai“ każe 
nie tracić otuchy. ; 

„Ci, eo prowadzą — mówi „Kraj“ — potrze- 
bują więcej odwagi, niż walczący z bronią w Te 
ku.. Muszą znosić oszczerstwa tych, którym 
przeszkadzają w swobodnem używaniu „dotych- 
czasowego przewodnictwa; muszą znosić zarzuty 
nieuświadomione tych wszystkich, którzy dotad 
na wiarę tamtych przysięgali. Cierniową jest ich 
droga, ale zaszczytną. Nagroda jej w przyszłości, 
czasem blizkiej, nieraz dalekiej. Nagroda w po- 
czuciu spełnionego obowiązku, w świadomości, 
że pracują nietylko dla tych, co ieh uznają, ale 
także dla tych, co na nich kamieniami rzucają. 
Bo dobru publicznemu poświęcona ich praca. O- 
göl ma z niej pożytek. 

Kto śledzi bieg historyi, ten wie, że nieomal 
zawsze powłarzą się przy nowych ocyenłacyach 
wewnętrznych społeczeństwa fakt, iż najpierw 
paru ludzi wyższego umysłu łamie lody i toruje 
drogę. Na nich ciska się najcięższe zarzuty. Gdy 
jednak nie dadzą się zastraszyć i postępują śmia- 
ło naprzód, gdy widoczną staje się korzyść ich 
postępowania, wtedy do zbierania owoców znaj- 
duja się coraz więcej ludzi. Ci, co najwięcej krzy- 


drogi... 

Widzieliśmy przykład tego niedawny w na- 
szaj dzielniey. Gdy wojska niemieckie oswobo- 
dziły Królestwo Polskie od Rosyan, wtedy szereg 
ludzi rozumnych w naszem społeczaństwie zgło- 
sił się do służby cywilnej w okupowanym kraju. 
Wałano na nich — „ugodowcy”, przyjmują posa- 
dy rządowa i f p... 

To trwało czas jakiś. Ale niebawem zmieni- 
lo się zapatrywanie. Dziś widzimy, że i narodo- 
wi demokraci nie gardzą tą służbą, owszem bar- 
dzo się o nią starali i najspokojniej w świecie 
cieszą się urzędami i pobieraną wysoka pensyą... 
Rikt juź słowa nie powie przeciw tym, co ją 
przyjmują.. A tak niedawno jeszcze występowa» 
Ro przeciw nim. Odwaga cywilna pierwszych pos 
siużyła wszystkim. 

Tak będzie i nadal. Jedni będą torowali 
drogę, ale drudzy, gdy bedzie ona otwartą, po- 
pieszą z niej korzystać... Wdzięczność jest w 
ludzkości wogóle rzadką rzeczą. Na polu polity- 
ceznem już najrzadszą. Powodzeniem i chwalą ze- 
wnętrzną gromadzi się chwalców, nie zasługą. Z 
zasługi korzystają inni, ale nie poczuwają się do 
uznania jej przedstawicieli. Drogę nieraz torują 
jedni, a wzhijają się po niej drudzy. Stara to hi- 
storya. Że jednak odwaga cywilna pochodzi z mi- 
łości nie siebie, lecz kraju, przeto nie patrzy ani 
na ciosy od własnych, ani na wdzięczność, lecz 


tdzie dalej swoim torem, torem dobra społeczeń- 
stwa...” 


W prasie naszej tak rzadko odzywa się 
„podobny ton, że dla przeciętnego czytelnika 


| | 


czeli i protestowali, biegną korzystać z otwartej 


słowa te brzmieć będą może nawet jak zeza 
deklamacya i mało kto. wyczuje, ile bólu, go- 
ryczy, zawodów, zawstydzeń niezasłużonych 


wyczuć można w podobnych zdaniach, które 
napozór cechuje optymizm, o daleką zreszią 


zaczepiony przyszłość. 


Belia a wojna emropejska. 


eea 


(Korespondencya własna „Godz. Pol). ` 
Przedruk dozwolony tylko po poro= 
zumieniu 
Polski”, A 
Bruksela w czerwcu. 


IT i 
Salus populi suprema lex esto! To hasło 


się z redakcyą „Godziny | 


| 


współdziałania z armią belgijską i sprawozda- . 

nie barona Greindl'a, długoleiniego posła bel-- 
gijskiego w Berlinie, który pod datą 23 grud- 
nia 1911 roku zwracał uwagę rządu swego, że: 
projekty obronne sztabu generalnego belgij- 
skiego na wypadek wojny irancusko-niemiec-. 


„kiej uwzględniają jedynie możliwość przemar- 


„| Belgią. 


prawdopodobnem jest dażenie Francyi do za- 
atakowania Niemiec 


„Propozycye równie. naiwne, jak zdrae 


| dzieckie, z którymi zwrócił się do nas Bernar 


diston“, mówi dalej baron Greindl, „otwiera- | 
| ią nam oczy. Nie ulega wątpliwości, że jeśli 


| Anglia przyjdzie nam z pomocą według planu 


| przez się nakreślonego, sparaliżuje ona z la. | 

| twością naszą mobilizacyę i dopuści do niej 

| tylko wtedy, kiedy zobowiążemy się do współ: 
działania z Belgią i jej sprzymierzeńcami”. * 


rząd niemiecki musiał uważać za decydujące | 


w chwili tak poważnej, 
wojnę przeciwko całemu światu wrogów, 
sprzysiężonemu na zgubę narodu niemieckie- 
g0. : 


Przejście przez Belgię dla najszybszego 
zaatakowania Francyi w punkiach najmniej. 
było dla | 


przygotowanych do silnej obrony, 
Niemiec koniecznością wojskową, stanowiło 


jedyny pewny sposób ratowania zagrożonej | 
ojczyzny; wahać się rząd niemiecki nie mógł, - 


tembardziej, że rząd belgijski, zachowaniem 


jak wyruszenie na | 


Jeśli posel belgijski w Berlinie znał tak 
dokładnie szczegóły projektów angielskich i 


w śwej bezstronności ostrzegał swój- rząd 
-| przed ich niebezpieczeństwem, to czyż można 
„wierzyć oświadczeniu rządu belgijskiego, że. 


| nie wie, czy doszło do omawiania wspólnego 


Swojem przez szereg ostatnich lat przed woj: 
ną dał Niemcom poważne powody do wątpie- | 
nia o szczerej neutralności Belgii. Namacal. | 


nych dowodów, wykazujących niezbicie, że 
Belgia de facto przestała już być neutralną, że. 
jest zdecydowanym wrogiem cesarstwa nie- 
mieckiego, a sojusznikiem Francyi i Anglii, 
rząd niemiecki nie posiadał. Że jednak miał 
racyę, uważając Belgię za kraj, udający neu- 
tralność, by w błąd wprowadzić Niemcy, o tem 
świat przekonał się bardzo szybko po rozpo- 
częciu wojny europejskiej. Bo wszak w nagłej 


planu działania z Anglią w razie wojny fran-. 
cusko-niemieckiej. Zresztą, raport. generała 
Ducarme z dnia 10 kwietnia 1906 roku, które. | 
| go bruljon również został znaleziony w archi- 
wach ministeryum wojny w Brukseli, wprost 
przeczy oświadczeniu rządu belgijskiego*). - 


Z jakiemi projektami wogóle nosiła się 
Anglia na długo przed wojną obecna, projek- 


tami, w które wtajemniczony. był rząd belgij- 
dowodzi nadto- streszczenie konferencyi. 


ski, 


| między attache wojskowym angielskim, pod- 


| pułkownikiem Bridges'em, 'następcą Barnar-- 


swej ucieczce z Brukseli rząd belgijski nie | 
zdążył zabrać ze sobą i ukryć w bezpiecznem . 


miejscu tajnego archiwum ministeryum woj- | 


ny i spraw zagranicznych. Wkrótce po tej u- 
cieczce wojska niemieckie wkroczyły do Bruk- 


seli. Wszystkie gmachy rządowe zostały przez 
władze wojskowe zajęte i że zdumieniem. 


przekonano się, że rząd belgijski nie zatarł za 
sobą śladów swoich przedwojennych knowań, 
Przejrzenie pozostawionych dokumentów do- 
wiodło, że już w 1906 roku, ośm lat przed wy- 
buchem wielkiej europejskiej wojny, delegaci 


diston'a, a szefem sztabu generalnego belgij- 
skiego, generałem Jungbluth'em, znalezione w 
ministeryum spraw zagranicznych w Brukseli, 
datowane dnia 23 kwietnia (1912 roku) i opa- 
trzone notatką „confidentiel“ przez. dyrektora 
kancelaryj ministra, hrabiego von der Strae- 
ten'a, W konferencyi tej pułkownik Bridges 


| zaznaczył, że rząd angielski jest przygotowany 
do wysłania 160 tysięcy ludzi do Belgii dla jej 


obrony przeciwko wojsku niemieckiemu, na 


co generał Jungbluth odrzekł, że dla uskutecz 
| nienia tego lądowania należy jeszcze uzyskać 


zgodę rządu belgijskiego. Pułkownik Bridges 


| wtedy odpowiedział, że Belgia nie jest w sta- 


rządu angielskiego knuli spiski przeciwko | 


Niemcom, układali plany spółdziałania i przy 
gotowywali inierwencyę angielską na wypa- 
dek przewidywanego żądania prawa przemar- 


szu przez Belgię wojsk niemieckich*). Rząd 


belgijski wiedział nawet, jak tego dowodzą 
znalezione dokumenty, że Anglia wyląduje 
swoje wojska w Belgii, jak tylko rozpocznie 


„nie oprzeć się własnemi siłami. armii niemiec- 
kiej, więc Anglia będzie zmuszona w każdym 
„razie wysadzić swoje wojska w Belgii, za zgo- 
„dą belgijskiego rządu lub bez niej; Miejsca lą- 


dowania Bridges nie określił podczas tej kon- 


| ferencyi, ale generał Jugbluth wie, że Bridges 


się wojna między Francyą a Niemcami, nawet 


gdyby Niemcy nie wkroczyli do tego kraju. 
Po głoszeniu przez rząd niemiecki doku- 
mentów, znalezionych 'w archiwach belgij- 
skich, Anglia półurzędownie oświadczyła, że 
upoważniony w swoim czasie do układów z 
Belgią generał-major Grearson już nie żyje, a 
pułkownik Bernardiston ma komende w Kiau- 
Tszau, że więc nie może dostarczyć żądnych 
szczegółów w kwestyi owych pertraktacyj, są- 
dzi wszakże, iż prawdopodobnie rozważano 
jedynie ze stanowiska czysto akademickiego 


podczas swego pobytu w Ostendzie codziennie 
| zwiedzał port Zeebrugge. ~“ Z 

= -Jeżeli do streszczonych wyżej dokumień- 
tów, znalezionych w archiwach belgijskich, 


dołączymy jeszcze te, które wpadły w ręce 


rządu niemieckiego przy aresztowaniu sekre- 
tarza poselstwa angielskiego w Brukseli, 


| Grant-Waison'a, w grudniu 1914 roku, wtedy 
| gdy usilował zniszczyć wyniesione z posel- 


sposoby przyjścia z pomocą Belgii, gdyby jej | 


neutralność została pogwałeoną. Oświadczenie 
to stoi w oczywistej sprzeczności ze słowami: 
podpułkownika Bridges'a, wypowiedzianemi 
do szefa sztabu generalnego belgijskiego, ge- 
nerala Jungbluih'a w kwietniu 1912 roku, o 


wić. 


ża rzecz naturalną, iż delegat angielski ofi- 


stwa angielskiego kopromiłtujące papiery, ty- 


„czące się szczegółów mobilizacyi belgijskiej i 
obrony Antwerpii, jak również tajnych rozka-.- 
zów władz wojskowych belgijskich z 1913 i- 


1914 roku, opatrzonych podpisami ministra 
wojny i szefa szłabu generalnego, ło obraz po- 
stębowania rządu belgijskiego będzie dosta: 
tecznie oświetlony. | „a 


Fakt, że dokumenty tegó rodzaju znajdoś 


wały się w poselstwie angielskim, jest dowo- 


| dem, że rząd belgijski w kwestyach wojsko- 
| wych nie czynił tajemnic z niczego przed rzą- 


dem angielskim i że obydwa rządy spółdzia- 
czem niżej jeszcze będziemy mieli okazyę mó- | - 


Zaś rząd belgijski oświadczył, że uważa | 


cyalnie dyskutował z delegatem belgijskim o | 
| | mego dnia naczelnik stacyi pogranicznej fran- 


szczegółach belgijskiej obrony w razie po- 
gwalcenia przez Niemcy  terytoryum belgij- 
skiego i dodał, że nie wie nawet czy doszło 


między delegatami do omawiania wspólnego | 


planu obrony przez zjednoczone wojska anglo- 
belgijskie. 


Jaką wartość ma to oświadczenie rządu | 


belgijskiego, dowodzą znalezione w Brukseli 


w archiwach mapy, specyalnie przygotowane j 


przez angielski sztab generalny na wypadek 


WOD CZ ZY R A AKA 


+) V. Vatel w swojam dziele. 


„lus gentium“ 
(przekład francuski Royer-Collard'a. 


łały zgodnie ze sobą. — =. 
Szczególnie charakterystyczną pośród o- 
wych dokumentów jest notatka, dowodząca, 
że 27 lipca 1914 roku oficerowie francuscy. 0- 
trzymali popołudniu rozkaz natychmiastowe- 
go udania się do swoich pułków i że tego sa- 


cuskiej, Feignies, rozpoczął wysyłanie do 
Maubeuge wszystkich krytych wagonów, kióre 
mógł zebrać, w celu przewozu wojsk. Wiado- 


niości te zostały natychmiast zakomunikowa- 
| ne poselstwu angielskiemu w Brukseli przez 


żandarmeryę z Frameries, belgijskiej: stącgi 


| pogranicznej. 


Paryż 1835), | 


w sposób nasiępujący streszcza poglądy, panujące : | 


w kwestyi prawa przemarszu wojsk stron wojują- 
cych przez terytoryum neutralne: „Prawo przemar. 


szu pokojowego (innocont) należy się wszystkim - 


narodom, z którymi neutralny żyje na stopie- poko- 
jowej. Życzący sobie przejść kraj neutralny inusi 
żądać pozwolenia od panującego. Wolno odmówić 
prawa przemarszu za wyjątkiem wszakże tego 


przypadku, kiedy przemarsz wojsk jest powodowa: | 


ny niezbędną koniecznością (extreme necessite) 


Ten przypadek znosi czasowo wszystkie prawa 
własności, i jeśli właściciel nie znajduje się w ta- 
kim samym stanie niezbędnej koniecznóści, wolno 
nam korzystać, wbrew jego życzeniu, z tego, co doń 
należy". W 1882 roku Belgia przep. ściła wojska 
francuskie, w 1914 r. 
wojsk niemieckich. Miała prawo do tego, tak samo, 
jak Niemcy mieli prawo przejść do porzadku dzien-- 


nego nad odmową. Traktaty o neutralności belgij- - 


skiej nie obowiązywały Anglii do interwencyi, jeśli 
zaś Anglia postanowiła interweniować, to postępo- 
wanie jej było podyktowane przez inne motywy, 


lecz nie przez poszanowanie zobowiązań traktato.. 


wych. 


odmówiła przepuszczenia | 


Oczywiście, już 27 lipca 1914 r. we Fran- 
| cyi rozpoczęła się mobilizacyą i rząd belgijski 


nieomieszkał natychmiast o fem zakominiko- 
wać rządowi angielskiemu. iQ. AWR 


Wszystkie dokumenty, znalezione. w Bruk- 


*) Wystarczy dla przekonania erytelników przy 


toczyć z tego raportu 
stępujące: „Dans une 
colonel Bernardiston et moi examinames les opera- 
tions combines dans le cas d'une agression de la 
part de FAllemagne, ayant pour objectif Anvsrs et 
dans lhypothese d'une traversee de notre pays 
pour atteindre les Ardennes francaises. Par la sui- 


generala Ducarma ustępy: na- 


te le colonel me marque son acord sur le pian que 


je Iui avais presente et m'assure de l'assentiment 
du generał Grearson, chef de l'etat-major anglajs".. 
„Jai insiste une derniere tois.. sur la necessiłe-de 
hater encore les transports maritimes de facon que 


les troupes anglaises puissent etrepres de nous en= 
tre le onzieme et le douxieme jour...“ „Au cours de 
jeus l'occasion de ceónvaincre Fatta- 


nos entretiens ; i 
che militaire anglais de la volonie que nous avions 


d'entraver, daus la limite dii possible, les mouve-. 
: ments de l'ennemi et de ne pas 


le debut, dans Anvers“, 


tami do omówienia wspólnego planu!* 


że strony ich granicy z 


| się na neutraltość Belgii, 


mo zawiadomienie 
-ška w dniu 27 lipca 1914 roku poselstwa an- 
gielskiego o rozpoczęciu mobilizacyi francu- 
„skiej dowodzi, że angielskie projekty wspól- 


"w przymierze. 


„skiej, 


|kową” pomocą dla „skrzywdzonej Belgii". 


(cych udział w tych naradach. 


autre entrevue, le leutenant- - 


is nous refugier, des. 
+ Po takimi raporcie rząd 
belgijski nie wiedział, „czy. doszło między delega- 


dotäd zrobiono; ; 


Owm 


Seli. przez wojska. niemieckie, stwierdziły w 
„ten sposób niezbicie, że poprzednie informa- 
eye, zapewniające, że Belgia przestała być 
neutralną i stałą się czynnym członkiem al 
jansu, przygotowującego wojnę przeciwko ce- 
„Sarstwu niemieckiemu, oparte są na danych 


-f prawdziwych, -- 
szu niemieckiego przez Belgię, choć nie mniej | . 


„ Dla rządu angielskiego Ł zw. „neutral. 
ność” Belgii niczem innem nie była, jak 


.„screap of papet“, świstkiem papieru, na któ. 


ty powoływała się tylko wtedy, kiedy to mów 


glo służyć jej interesom, i którą pozatem uwa- 


żała za rzecz nieistniejącą, 

. Dogodnem było dla Anglii powoływanie” 
żeby usprawiedliwić 
swój udział w. wojnie; jako obrońcy zdradzo- 
nych przez inwazyę niemiecką Belgijczyków,. 


„chać już. w 1906 roku opracowaną została „in 


terwencya angielska w Belgii. =o AŻ 
|. T choć Belgia i Anglia uporczywie twier= 


„dzą, że wszystkie dokumenty, znalezione . 
przez Niemców w archiwach belgijskich, są 


tylko projektami, lecz nie traktatami, już sa- 
przez żandarmeryę belgij- 


działania przekształcić się „musiały ostatecznie: 


Projekty owe zresztą, pońieważ opieraly 


-Się na danych, które Anglia czerpała z fajnych . 


wojskowych dokumentów belgijskich, i na dy- 
skusyach z „władzami: wojskowemi belgijskie- . 
mi, dowodzą dostatecznie naruszenia neuttal-- 


„ności przez Belgię, działania na niekorzyść 


jednego z państw- gwarancyjnych w porożu- 


„mieniu z drugiem. Obowiązkiem rządu belgij- 
-skiego wobec- propozycyj: angielskich, które 


były również znane i aprobowane przeż rząd' 


( franćuski, było zwrócenie się do Niemiec dla 


opracowania wspólnego projektu obrony Bel- 
gii przeciwko ewentualnej inwazyi angiel. 


Akcya dyplomatyczna „wszystkich państw: 
gwarancyjnych musiałaby wyjaśnić wtedy o 


/ słalecznie prawa i obowiązki, wynikające dla 


Belgii z traktatów; fikcya jej neutralności Te 
„padłaby wtedy na zawsze i Anglia: nie mogla- 
by już pozorować swej interwencyi „obowiąż- 


JĄ i H x 


Wieści z Rosyi. 
0. zniesienie oganczń służbowych da żydów. 
. Stronnictwo kadetów postanowiło poprzet 


poprawkę do wniosku o zniesienin ograniczeń 
stanowych, na mocy której zniesione mają 


„być ograniczenia służbowe dla żydów. Wobee 


tego poseł Lewanizow, włościjanin, wystąpił z 
frakcyi kadetów, uważając, iż poprawka po- 
wyższa wstrzyma uchwalenie całego projektu, 
„Nie jest też wykluczonem, że z powodu tego 
powstanie wśród stronnictwa kadeckiego po- 
ważny rozłam wewnętrzny. (WAT.). 


W sprawie zniesienia przywilejów szlachty 
nadbaltyckiej. 


: Narada specyalna przy ministeryum spra - 


-wiedliwości odbyta pod przewodnictwem Wie- 
"rowkina w sprawie zniesienia przywilejów 


szlachty nadbaltyckiej wypowiedziała się za 
zniesieniem osobnej policyi folwarcznej i za 
pozbawieniem miast pewnych  dotycłiczaso- 
wych praw miejscowych. Cały projekt uchwa 
lowo w redakcji ostatecznej. (WAT.). 


— Franc szwedzcy W Petersburgu. 


© Prasa petersburska rozpisuje się o misyi. 
finansistów szwedzkich Szleberga i Spensora, 
którzy przez dłuższy czas bawili w stolicy Ro- 


syi, w tych dniach. dopiero ją opuścili. Zda- 


niem „Birż, Wiedom.”, wynik narad peters- 


burskich nie był w stanie zadowolić ani rosyj- 


skich, ani też szwedzkich finansis 


Ów, biorg- z 


W Rogi zastanawiają się nad” przyszłaścia 


. Pod nagłówkiem „Wobec przyszłości” pi- 
sze proś, Pogodin w gażecie „Utro Rossii“ - 
między innemi co następuje: „Dla has, Rosyan,. i 
ta ciężka wojna, być może, jest bardziej po- 
trzebna i korzystna, niż krótka i świetnie zwy- . 
cięska. Ta ciężka walką wykazała ze zdumie- 
wającą jasnością, że.w Rosyi trzeba jeszcze '- 


niemało zrobić pod względem miłości ojczyz: - 


ny, poświęcenia i organizacyi'.- Głębiej nad. 
sprawą przyszłości. zastanawia się w „Birż. . 


_Wiedom.* publicysta Biernadjew, w artykule 
zatytułowanym  „Rosya,. Niemcy a Anglia". * 


Autor jest przekonany, że związek Rosyi Z Ans = 

glią należy pod niejednym względem pogłę- 
bić jeszcze i uzupełnić, aby był on -w stanie -> 
przeciwdziałać na polu ekonomicznem i mili: <. 
tarnem znakomitej i wypróbowanej orgańiza- 

cyi niemieckiej. W tym kierunku mają .Rosya . 
i Anglia daleko więcej do zrobienia, niż to „00 


; „azer 


i Przeci wko- „rycerzam” handlu. 
-o W pismach berlińskich znajdujemy. no- 
a łatka, że wydział wojenny dla ochrony konsu- 
> mentów (Kriegsausschuss fiir Konsumenten- 
> interessen} zbadał na próbę .200 ogłoszeń w - 
„pismach o zaolfiarowaniu lub chęci kupna róż-. 
„ onych artykułów żywnościowych. Z pośród. 
"łych mniemanych kupców — 86-u nie bylo 
notowany ch ani w księdze adresowej, ani w 
spisie abonentów telefonicznych; nie- mieli 


„więc widocznie własnego składu, lub też stwo- 


| rzyli swoje interesy zaledwie w ostatnich 
- | „czasach. 53-ch nazwało się. kupcami, agenta- 
- mi, przedsławicielami, a tylko 25 od paździer- 
-nika 1915 r. handluje rzeczywiście ogłaszanym 
- łowarem, 69 natomiast okazało się zupełnie 
— nietfachowych i należących do zupełnie innych 
: profesyj. Pomiędzy nimi jest: 16 architektów, 
„ przedsiębiorców budowlanych, pośredników, 
10 chemików, laborantów z binr niemieckich, 
3 fabrykantów bielizny, 8 koronkarzy i skład- 
akow piór, I sklep z biżuterya, 1 lombard, 2 
„sklepy z cygarami, i sklep z obuwiem, 2 ho- 
-elarzy, i fabryka kart „Pocztowych, 2 fabryki 
- mebli, 2 fabryki filcu, £ fabryka fortepianów, 
*.6 rentierów, 1 biuro iłómaczeń, 4 administra- 
-eye pism i A 1 kasyerka i gospo- 
dyni domu, i t. Okazuje sie, że dla tych 
„kupców w“ fowar jesi rzeczą drugorzędną, cho- 
dzi im bowiem tylko o to, aby dany towar 
jaknajczęściej przechodził po cenach coraz 
wyższych z rąk do rak i każdemu z nich zo- 
stawił pewien zysk. 


Wydane niedawno przez prezydenta W. 


Poczdamie rozporządzenie, wskazuje Sposób; 
w jaki należy tym kupcom-pośrednikom ode- 
brać prawo zajmowania się obcą im profesyą, 
aby powstrzymać śrubowanie cen. 
wyjść z założenia, że kupiec solidny nie po- 
- winien kupować towaru po takiej cenie, która 
nie stoi w żadnym stosunku z cenami z cza 
sów normalnych, 
podaży, i która przy. minimalnym zarobku 
wywołuje nadzwyczajną. drożyznę. Kupiec, 
który tak traktuje swój 


Należy.. 


nawet wobec zmniejszonej 


zawód, powinien być : 


uznany za szkodliwego i pozbawiony swych | 


praw. Izba handłowa poczdamska, aczkolwiek 


wypowiada się za wolnym handlem, złożyła 


w Radzie Związkowej podanie, w którem pro- 
si, aby podczas wojny handel artykułami iyw- 
nościowymi był poddany przymusowej kontro- 
Kk i aby takim handlem mogli zajmować się 
tylko tacy kupcy, którzy jeszcze przed wojną 
handel ten prowadzili. Chociaż środek. ten nie 


wypleni radykalnie przeróżnych rycerży, bę. 


dzie jednak do pewnego stopnia Rowstzzyny. 
wał ich od nadużyć i orgii. 


"Podobne zarządzenie należało by wydać 
i u nas, a szezegőlniej w Warszawie, gdzie ta- 


kich rzekomych kupców jest cały legion. 
"Wszystkie cukiernie i kawiarnie są przepeł- 
nione spekulantami, którzy robią dobre inte- 
resy na szkodę konsumentów. Poza tem po- 
wstały w Warszawie liczne bardzo sklepy, 


których właściciele nigdy nie zajmowali się | 


handlem i traktują swój procerder jeko chwi- 
lowe zajęcie celem otrzymania łatwych zarob- 
ków. 

Im. 


wrzemysłu tacki tego W państwach 
nieprzyjacielskieh. 


Piłożenie 


Pod takim kitem ay berlińskie ogla- 
szają komunikat sfer - „miarodajnych facho- 
"wych, które przekonywują opinię publiczną, 
że stan przemysiu tkackiego w Niemczech nie 
est gorszy, niź winnych krajach. Przedewszyst- 
kiem Anglia, pomimo dowozu materyałów 
surowych, pod wpływem wojny ograniczyła 
działalność fabryki, tak iż przy największym 
wysiłku zaledwie udaje. się zadosyć. uczynić 
potrzebom intendentury wojskowej. Ludność 
cywilna Anglii stałe narzeka na brak male- 
ryałów na ubrania. Poza tem Anglia «cierpi na 
brak wełny i dlatego wydała zakaz wywozu 
jej z Australii do Ameryki. Artykułów farbiar- 
Skich również brak wielki; w ostatnich eza- 
sach Anglia nawet skonfiskowała transporty 
farb, które na okrętach holenderskich płynęły 
do Indył. 
Nigdzie prawie nie daje się zauważyć, 
wbrew pogłoskom, najmniejszy rozwój prze- 
mysłu tkackiego. Ani Ameryka, ani Portuga- 
lia w tej dziedzinie postępu nie wykazuje; ta 
ostatnia nawet zmuszona: była, z powodu 
wstrzymania dowozu: wełny, wiele fabryk za- 
mknąć. Rosya nie może sama podołać potrze- 
bom armii i dlatego znaczną część wyrobów 
tkackich sprowadza z: Japonii i Ameryki 
Część fabryk rosyjskich stanęła, a polskie za- 
kiady znajdują się w okupacyi niemieckiej. 
We Francyi i Włoszech są te same trud- 
ności, co i w innych krajach. Kraje te uzależ- 
nione są od Anglii i Ameryki. Wysiłki Fran- 
eyi, aby pokryć niedobór produkcyi z fabryk. 
znajdujących się na terenie, okupowanym 
przez wojsko niemieckie, nie dały. pomyślne- 
go wyniku. Jedynie Japonia w tej gałęzi prze- 
„  mysłu pracuje pomyślnie, gdyż podczas wojny 
- rgsszerzyla wiele fabryk; -Sprzedając wyroby 
pór dobrych cenach. W pańsiwach neutralnych. 


barwa a rotundy EPO KW O YE AO OSO APC A 
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położenie „przemysłu tkackie 
szyło się, niż polepz 
fabryk w materyały surowe i tam napotyka 
wodu wiele zakładów musiało „przerwać lub 
ograniczyć do minimum produkcyę. 


ży. 


Angielski rynek pieniginy. 


100). 


Urząd skarbowy ogłosił nowy spis ame- 
rykańskich papierów, które mogę być kupione 
lub zastawione; na liście tej figuruje 910 róż- 


że w razie niezłożenia w urzędzie, podatek do- 
chodówy w tym wypadku wzrasta. 
Na rynku zjawiły się pewne partye rosyj- 


nie poprawił i wynosi 15634. 


a am Ay 


fiemnice niemieckie 


M. 13, a poi fen. 
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Przemysł zegarmistrzowski w Szwajcaryj i 
waleg Rasyi. 


aaa czynia 


Rząd szwajcarski zaniepokoił się wiado- | 


mością, jakoby Rosya ma zamiar wydać zakaz 
przywozu zegarów ze Szwajcaryi, 


rocznie. 
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-_ [iietda herlińska. 


Berlin, 20 czerwca. Usposobienie dzisiejszego 


watne 444 % i niżej. 


„A telegraficzne: 


- Bulgarya. 
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Kurs rebla. 


siaj następujący kurs rubla: 
-100 rb.—183.— 


54.64 za 100 Mk.). 


p a ee 


- Giełda warszawska. 


Koiowania z dnia 20 Czerwca. 


Żądano a Załatwiańo 
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Papierv wartościowe: 


Fia , pożyczka m. War- 


szawy zr. 1908. . 101,25] 100,35 | - ERĄ, 
41, "a pożyczka m. i 
Warszawy . T | =,- | |m == me 
zast. ow. ŻE, 
j (kred. m. Warsz. 91,25] 90,25 80,6055 50 
dij, 0 eu; | AG] am 
4], 97 listy zast. Tow. ; 8» 
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; nakład, Wydawnictwo w zykie A. RAPIERALSKE 
"al AWIEGWSKI. | 
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go mle SE - 
zyło, gdyż zaopatrywanie | 


na przeszkody. Nawet w Szwajcaryi z tego po- - | 


sA Obieg weksli skarbowych w ostatnim yu: 
„godniu maja zwiększył się o Ł 7,650,000 i wy- | 7. 
nosi £Ł 688,348,000. Emisya eżcheqiiers bons | 
wyniosła tylko Ł 6,477,000, gdy w poprzednim | || 
tygodniu — Ł 12, 381,000; widocznie kapitali- | (if 
ści wstrzymują się z nzibyciem tych walorów, | \ 
oczekując nowej seryi wolnych od podatku w |. 
sztukach po Ł 5 (dotąd były w sztukach po Ł | 


nych walorów; publiczność chętnie składa te 
papiery, aby otrzymać pożyczkę tymbardziej, 


skich trat na londyńskich pierwszorzędnych - 
akceptantów, pomimo to kurs rubli wcale się. 


1 wybiły w maju r. b. 836,116 półmarkówek, M. 
891,951 żelaznych 10-0 fenigowy ch sztuk, M. 
96,632 żel. 5-0 fen., M. 7,029 sztuk po 2 ten. Ae 


dla której 
eksport ten dawal dochodu 17 mil. franków 


zebrania na giełdzie berlińskiej było najzupełniej | 
- mocne, obroty jednak cechował w dalszym ciągu. 
zastój. Pożyczki niemieckie mocno. 3%-a mocniej ;. 
„tak samo renty austryackie. Przeciwnie, rosyjskie 
„nieco niżej. Pieniądz dzienny 4%. ri pry 


Berlin, 20 Czerwca. Notowania kursów dewiz za 


20/VI plac. żąd. - 
RRC dolar. (5.175 — 5.195 

"Holandya gulden. 224.3/, — 225,1, . 
Dania koron 160.:/, — 16L— - ` 
Szwecya.- koron 160.3, — 1ó1.— 

- Norwegia koron 160 1/, — 161.— 
Szwajcarya frank 1027/, — 108,/g 
Austro-Węgry koron 69.60 — 69.70 
„Rumunia lei 85.37 — 86.37 

lew 79,— — 80— 


Berlin, 20 Czerwca. Giełda notowała dzi- 


Mk. (co odpowiada ru rubli 


. Redaktor: Cezar Zawiłowski. 


Z tych ogólnych zestawień można śmiało | (i 
wnosić, że stanu przemysłu tkackiego w Niem- | 
czech zbyt pesymistycznie traktować nie nale- f 


po krótkich i ciężkich cierpieniach przeniosła się do wieczności, 


przeżywszy lat 16. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dnia Zi-go 


OBWIESZCZENIE. 


=- © Poniżej podaję do wiadomości obwiesz-. 
czenie pana Generał - Gubernatora dotyczące 


zasekwestrowania - zameldowania zapasów i 
handlu surowcami, materyałów obiegowych, 
półfabrykatów i i gotowych wyrobów dla miasta 


Łodzi i powiatów łódzkiego, brzezińskiegoipo- 


zostającej pod zarządem niemieckim części po- 


wiatu łaskiego: 


„Wskazuję na to, że wszelkie w obwiesż- 


czeniu wzmiankowane surowce, półfabryka- 
dy i gotowe wyroby, nawet w, najmniejszych 
ilościach, muszą być na nowo zameldowane, 


oprócz przytoczonych w $ 3 zapasów skór wo- 


-„łowych, metali, drzewa, o ile takowe stosownie 


do obwieszczenia pana Generał - Gubernało- 


-j TaZ dnia 24 lutego i 7 marca 1916 r. już są 
| zameldowane. 


+, Wydane dotąd zwolnienia tracą swa war- 
tość, oprócz niebieską obwódką zaopajrzonych 


| świądectw zwalniających na metale i zw olnio- 


nych przedmiotów domowego gospodarstwa. 


jennych w Warszawie, filia w Łodzi, Cegiel- 


-4 niana 20. W tychże miejscach mają być po- 
„| dawane wnioski dotyczące zwolnienia, wwo- 
|.zu, wywozu i przewozu. 


- Łódź, 20 czerwca 1916 roku. 
Cesarsko - Niemiecki Prezydent Policyi 
podp. ron każe 


i mme 


- OBWIESZCZENIE 


obejmujące w całość, dopełniającć i zmie- 
 niające dotychczas wydane rozporządzenia, 


dotyczące 
Sekwestru, maldowasia i handlu 


surowcami, materyałami dla ruchu, półgo- 
towymi i gotowymi wyrobami. 


W związku z powyższem postanawiam, co 


następuje: 
Sekwestrowi | i meldowaniu podlegają: 


| mmea 


81, 


Gripa. A. Należące do zarządu gospodarczego 


Szefa Administracyi przy Cesarskim urzędzie 
Generał - Gubernatora: 


Sw Żelazo wszelkiege rodzaju. Rudy że: 
lazne, wszelkie rudy, zawierające przeważnie 
żelazo, rudy manganowe, rudy chromowe, bru- 
natnik, tlenek cynkowy, popiół z ołowiu, mie- 
szaniny popiołów metalicznych, cendry, szla- 
ki, stare żelastwo, żelazo surowe, feroman- 


"Meldunki należące do grupy A i C win- 
ny być podawane w oddziale VIII Prezydyum 
/Polieyi, Piotrkowska 67, hotel „WVietorya”, na- 
| leżące do grupy B w wydziale SUTóÓwców wo- - 


| 


cych stołownie dla przychodzących (restaura 
eye, pensyonaty, szpitale, przytułki). 
Platyna i masa, zawierająca platynę: 


Zmajdujące się w posiadaniu u jubilerów, 
dentystów, techników dentystyki, w fabrykach 
i przedsiębiorstwach handlowych artykuły 
dentystyczne, u handlarzy i osób prywatnych 


, zapasy platyny nawet w najmniejszych ilo- 


gan, ferosylicium (t. zw. Spiegeleisen), kokile, ; 


we i walcowane wyroby żelazne wszelkiego 
rodzaju (surowe) nieprzerobione, jak: żelazo 
formowe, sztabikowe, uniwer salne, blachy 
grube i cienkie, rury i łączniki. 

2. Makuchy i wygnioty pastewne wszel- 


kiego rodzaju w ilościach ponad 50 kg. każde- 


go rodzaju. 

-8  Fosiaty, wodorotlenek fostorowy . po- 
tasu, superfosiaty, mąka i szlaka Thomasa, 
mąka. „kostna każdego rodzaju, w ilościach po- 
nad 50 kg. każdego rodzaju. 


Grupa- B. Należące do zarządu gospodarczego 
Warszawskiego Wydziału Surowców Wojen- 
BE. „nych: 
"41. Metale i materyały, zawierające meta- 
le nieprzerobione jakoteż przerobione, oraz 
znajdujące się w użyciu; również szmele i od- 


| padki: miedź, mnsiądz, miedź czerwona (rot- 
gus), bronz, tombak, cyna, cynk, nikiel, plater 


(neusilber), alpaka, ' alfenid, britannia, krysto- 
fel i inne aliaże metalowe, aluminium, anty- 


mon, antymonoksyd, kruszce antymonu, ołów, 


biały metal jak również wyrabiane z pomie- 
nionych metali maszyny i części maszyn, 
przedmioty i aparaty w fabrykach i i zakładach 


przemysłowych. 
Siarkan miedzi, grafit, róde odłamki ty- 
glów, - części pocisków, gilzy, stal marki 


„Schnelldrehstahl*, stal niklowa i chromowa, 
wolfram, molibden, wanadium, paladium. 
Wszelkie przedmioty z miedzi, mosiądzu, 


; aluminium, cyny, niklu w gospodarstwach do- 
% mowych i w przedsiębiorstwach, utrzymują:' 


ra A SZA E 


ge, wapienna, kali i 


ściach. 

Dalej sztyfty, znajdujące się w sztucznych 
koronach i zębach, o ile nie są noszone w ue 
stach, — monety, nawet znajdujące się w zbio- 
rach, biżuterya, diuzy — karboratory i rozprye= 
skiwacze, zapasy w fabrykach żarówek, kotły 
wyparowywujące w zakładach dla koncentra- 
cyi kwasu siarczanego i retorty destylacyjne, 
diuzy rozdzielające w fabrykach kwasów, ką- 
tody w bielnikach hypochloridowych, ostrza 
piorunochronów, reforty, miseczki i aparaty 
w laboratoryach chemicznych, kontakty i ma- 
sa kontaktowa. | 

2. Skóry wykończone i niewykończone, 
wołowe, końskie, cielęce, jak również i te, 
które się jeszcze znajdują w garbowaniu. 

3. Pasy transmisyjne i (transportowe 
wszelkiego rodzaju. 

4. Surowe skóry wołowe, końskie, cielę» 
ce, baranie i kozie. 

- B. Futra, surowe i suche lub obrobione, 
lecz niefarbowane, zajęcze, królicze, sarnie, 
reniierowe, lisie, wilcze, oraz z innej zwierzy- 
ny, dalej chomikowe, psie i kocie. 

6. Błonki (Goldschligerhiutchen), cien- 
kie kiszki wieprzowe, kiszki wieńcowe i stru- 
nowe. 

7. Surowce de wyrobu kleju i żelatyny, 
są to: 

wszystkie odpadki zwierzęce, które pow- 
stają przy wyrobieniu i przez wyrobienie skór 
surowych za wyjątkiem szerści, kopyt i ro- 


„gów. 


8. Szezecina i szerść zwiępzęca, a miano- 
wicie: 

a) szczecina nieobrobiona i ' obrobiona, 

b) szerść zwierzęca: wszystkie gatunki 
szerści garbarskiej, szerść wołowa, cielęca, 


kozia, końska i sarnia; włoś z ogona końskie- 


go: długie i półogony, włoś strzyżony, grzy- 
wy, włoś z ogona krowiego i ogony krowie. 

9. Garbniki, drzewa garbarskie wraz z 
ekstraktami płynnymi i stałymi, oraz chro- 
mem i barwnikami. 


- 10. Chemikalia. Saletra (chilijska, nor- 
amoniakowa), nitryty 
(natrium nitrosum), kwas pikrinowy, drzewny 
octan wapna (wapno szare lub czarne), kwas 
saletrzany, kwas solny, kamfora, gliceryna, 
ehlorek potasu, chromiany, siarka, kwas siar- 
czany, kwas siarkowy, eter siarkowy, anty- 
mon siarkowy, siarkan glinu: (aluminiumsul- 


; fat), celuloid, nieużywane już filmy, amoniak, 
odłamki kokilowe, inne aliaże żelaza, półgoto- : 


amonsulfat, kryolit, kazeina, cerezyna, 
rek bielący i smoła drzewna. 

11. Guma. Kauczuk, balata, gutaperka, 
odpadki gumowe wszelkiego rodzaju, opony 
samochodowe i rowerowe, pełne obręcze gu- 
mowe do kół, nitki gumowe, oprzędzone i nie- 
oprzędzone, stare kalosze. 

12. Azbest. Azbest surowy, płyty azbe- 
stowe i sznury. 

138. Smary i tluszeze (za wyjątkiem. sma- 
rów mineralnych, patrz grupę C), a mianowi- 
cie:. 


chlo- 


-a) pochodzenia roślinnego i zwierzęcego, 
np. tran, łój, olej Iniany, rzepakowy, kokoso- 
wy, drzewny it. d., jak również wosk japoń- 
ski, 

b) odpadający w szlachtuzach i rzežniach 
surowy lój wołowy, barani i koński, © 

e) mieszaniny olejów wszenięe! oai 
np. olej palny, 

„d) oleje oksydowane, Só owAnE Dae 
wane, np. politura, linoksyna, czerw oy olej 
turecki i t. d., 

e) kwasy PRZENUSZCZONEJ, 
stearyna, 

f) oliwa smolna, terpentynow a,. ., 

g) olej okowiciany, względnie wyższe ga: 
tunki pokrewne alkoholu, np. alkohol amik 


np. oleina, 


h) lanolina, tłuszcz z welny, 
i) tłuszcze—odpadki i pozostałości tlusz» 
czów i olejów. 


i (b. e. AR 


NPC 


w wykonaniu artystów teatru 
włoskiego „Cines“. 


139—1-1 


- py „s Talmud Torze‘ tiji, Srednia 46/48 


ją się zapisy w przeciągu Mmiesiąsa czerwea od godz. 
Aisha do 2-8] A w tkacko-elektrotechnicznym oddziale, 


w różnych cenach. 
WIELKI SKŁAD FABRYC 
A 8.4 


=Ą 


ZNY 


K ja machoniowe tremo, teale- 
U tę, szafkę szklaną (ser- 


|zową. Wiadomość w Biurze o- 


zaraz 2 duże po- | Nr. 81. 


koje z kuchnią, z 
|2 powodu 


io wynajecia 
krytym balkonem, w domu mu- 
rowanym, położonym w ogrodzie 
w lasku brzozowym (zlew, wo-| 


przeprowadzki sprze- 
dam kredens dębowy 
ciemny, 12 krzeseł i stół--poje- 
dyfńczo lub razem; jakoteż biurko 


dociąg). Wiadomość na miejscu: | 
Langówek, 5 minut od przystane | 
ku Radogoszcz, willa Stark, jczarne, duże stylowe 

684—-3.] 


Wiado- 


|ża od 3—5 pop. 


niemieckiego po- |" 


Nauozyeje szukuje lekcyi naj 


wyjazd. Oferty: Łódź, Plac Ko- lezgi tycyi, lub prz i 
A : ŻA 0 | ; ygotowuje do 
ścielny 8/10. 183-—3-1 | klas młodszych na wsi lub w 
Dz = | miescie za małem wynagrodze- 
- jniem Łaskawe oferty pod J. K 
l 4 z klasy V udzieli na czas| „Godzina Polski", Łódź, Piotr- 
UGI wakacy: pomocy w przy- | kowska 86. 
gotowaniu do niższych klas zaj 
skromnem wynagrodzeniem na |” 
wsi. Oferty w administracyi ao- 
dziny Polski" Łódź, Piotrkowska 
80 dla „Ucznia“. 


różne tanio sprzedam. 


| 29 front I piętro.  T27-—4-1 


GODZINE 


| POSZUKIWANY 


| wantkę), otomanę, kuchenkę ga-| 


|głoszeń „Promień“, Piotrkowska | 


| mość: Łódź, Radwańska 47 u stró-| 771 
128—2-] | 


ż tration 


V kl poszukuje korepe- | 


Łódź, Mikołajewska 95, | 


i Milsza 8, 


SEK E O B VAE AE AS pod O HR GE E9 HA Ah WEWN OS a w 


bal 
EE DRAG ACE R TE BEA RP P- 


e 


Trzyjmuje się 


Palskie katalogi! - 


POZNAN, ul. Wiktoryi 18 


korepetytor doprzy- 
gotowania dwóch 
chłopców do klasy czwartej. Łódź, 
| Piotrkowska 188, W, Łyczkowski. 
eo 7381-—2-1 


oraz urządzenie 
l freblowskie do 
sprzedania. Wiadomość w szkole 
na ul Południowej 15, II piętro, 
front, między 4—6 pp.  720-—-2-1 


4 weksle po 160 rb 
Każdy, pierwsze dwa 
wystawione przez Wojciecha Dym- 


skiego, drugie dwa przez Antonie- 


go i Władysiawę małżonków Poł- 


i ka, nia na zlecenie Fran- 
| ciszka: 

|wej. Zastrzega się przed naby- 
= |ciem. Weksle są nie ważne. 
920-—3-1 | 


E 


anarka i Anieli Kanarko- 


a? | karta węglowa Nr 9362, 
GUIDE i wydana z magistratu m. 
odzi na imię ki ża azs 

=iel 


Udoskonalone SUSZA 


do suszenia owoców | jarzyn 
dla większych przedsiębiorstw i celów domowych 


Piece i Wanny kąpislowe, 
Kotły 
Parniki do kartofli w różnych wielkościach 


man È Ó U Wólozańska l ai d 
Fabryka watów żelaznych i metalowych 
orz PRZEDSIĘBIORSTWO STUDNIARSKIE. 


rr rodzaja i amiogieniczne 


. S$widzińs 


(najnowsze systemy, szybkoszyjące) 


maszyny do prania, 


Krawcoga 


NAT „Victoria“ 


j Ę 183—8-2 
wszelkiego rodzaju, - 


SA W BR MEK ER WK DŁ SB CE GE A ALDE WEN RE LIW MUS KI RÓŻ RAL dY W 
RB FSE AA GRE AF VER PS EG R BONE TĘ A 0 MK RE E OAIE AMY DENY 


wizyt 


ARA 


Po m e tO 


MMM 


większa ekonomia, bardzo smacz- 


LUISE 


ka. 


MON 


ce, 


magle, wyżymaczki © 
Dogodna opia ta 


„Własny dam handlowy. 


y e B è s e t k J A 
06 wydzierżawienia stożka, grac 
na Dalków, pow, łęczyckiego. 
Wiadomość na miejscu. 124—3-1 


chłopiec na posyłki, u- 
miełący pisać. Zgła- 
szać się ze świadectwem miejsca 
zamieszkania do. administracyi 
„Godziny Polski*. Warszawa, 
Chmielna 10. 


biedna, z pięciorgiem 
dzieci, bez środków 
do Życia, prosi o pracę; robię ta- 
nio i sumiennie. Warszawa, ul. 
Wspólna 69, m. 3, Kalinowska. 
a |_| 836—5-1 


p s K z VI klas. wykształce- 
OIGR i nem, udziela korepety- 
cyi jednej lub. dwum *anienkom 
z niższych klas z poż- wek, lub 
przygotuje do. niższycu klas, za 
malem wynagrodzeniem na wsi. 
Łaskawe oferty w administracyi 
„Godziny Polski pod „T. K*. © 


„| Piotrkowska 126. 


i Zapinął 
| Zagiltał 


na. Poszukiwani ajenci na Łódź 
prowincyę, Po krótka 9—15. 
< Proszę zwrócić uwagę na ety- 
Zdrowie”. 58207. 


|,ZDROWIEŚ|| 


„|w płynie. Dostać wszędzie. Naj- 


MMM 


W Salzbrunn. ŻAK 


- Wszelkie nowoczesne wygody. y| 
_._ Crzy minuty od źródeł 4 
WA Zapas żywności zapewniony. usżą (| 


Łódź, Konstantynowska Nr 20 0 


om mitmre|TYf 
|| baty tylko u DRUCKERA, 
j| Łódź Srednia 2. 
| | UWAGA: Tylko sklep kolonialny. 
|| 3 | T25—6 


n > 


. 


Quo vadi 


TON | 


GBT- 


BO kop. funt, A 
u Borzykowskiego, 
752 


=j| ORYGINALNE 
| LIKIERY 


KONIAKI 


- PONCZE 


|B. KASPROWICZ 


- GNIEZNO. 


Mieszkanie 
do wynajęcia ad pierwszego lipca 


w centrum miasta. Dwa elegance 


ko umeblowane pokoje (ewentu- 
alnie z kuchnią), że wszystkiemi 


godami i windą. Bódź, Dziena 


-| 8, wejście z Wschodniej 76, m. 11, - 


- 587—10-1 


sprzedam tanio.  Mikoła- 
jewska 95 m. 37- front 
GTa] 


Meble 


T pietro. 


i i A) s [3 zaraz 5 eleganckie 
0 | WYNAJGGIA jetnie mieszkanie, 
półożone w ładnym ogrodzie przy 
szosie « Aleksandrowskiej, skła- 
dające się z 3-ch pokoi, werandy, 
pokoju kąpielowego i wygód. 
Bliższe wiadomości p. Riter, 


paszport niemiecki, wy- 
dany w Łodzi, na imię 
'Lusiera Kerszeńberga. 709—3-1 


paszport niemiecki, wy- 
dany w majątku Błasz- 
ki, gminy Brus, na imię Jerzego 
Mirszberga, _872-—3- 1 


1 H F paszport niemiecki, wy- | 
amig: dany -w Brzezinach na. 
imię Michała Bronisława von Id- 
636—323]. 


czakowskiega 


50 kop. iunt, kurfem taniej, 


| od 
ZMALÓWIÓZ, Południowa . 


Jgn 


my 


od 12 do 1 w południe. 737—3-1 


Nauczycielka 

z dyplomem konserwatoryum war- 
szawskiego i konwersacyą niee 
miecką przyjmie kondycyę na la- 
to do miejscowości zdrowej: na 
warunkach - przystępnych. Łódź, 
Radwańska 19, m. 6, od ea a 


ina a niemiecki, Wy i 
| d Łodzi na imię  .. 
Zal Sany py codzi ya, my 


paszport niemiecki, wye + 
cany a aa -oma imię 
stantego Zielińskiego. — a 
WE ża E > 608—1-1 . 


paszport niemiecki, wy- = > 0 
JĄ! Sany w Łodzi na imię = 
aliniak. .  578=1-1 

inaj paszport niemiecki, Wy- 
Janina! dany w £odzi na imię . | 
Sali Michałowicz. . , 786-41-10. 


Po paż ort niemiecki wy gi 
Lagiliql any w Łodzi na imię © 
Katarzyny Polakowej. R s o 


f 


psa Grundmanas: < 


$ inl i paszport niemiecki, wy: © 
An 


dai i na imię o 
dany w. Łodzi ARE AD 


